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ROK IV 

Pismo Biura Politycznego naszej Partii 
1pystosowane w imienin KC PPR cln Pnzy
d,enta Rzeczypospolitej Bolesława Bieru~~, 
stanowi wydarzenie wielkiej miary. W hs
cie tym Biuro Polityczne przypomina, że 

Towarzysz Bierut zwolniony zos.tał. prze.z 
Polską PartU} Robotniczą z więzów orga1!i
zacyjnych jakie łączyły Go z naszą Partią, 
aby mógł wszy st kie swe siły pośu:ięci~ pra 
cy na .~tanowisku Prezydenta Kra,Jowe1 Ra
dy Narodowej, a póżniej Prezydenta Rze
czypospolitej. 

• TV liście tym Biuro Polityczne Z'lflraca 
si(l do Towarzysza Bieruta o poivrot ~ 
czynnej pracy w Polskiej Parti" Robotni-. 

czej. • 
Wiadomość ta powitana będzie w sz,er_e

!Jaeh naszej Partii z najwyższą r~oscią. 
Wszyscy zdajemy sobie sprawę z historycz 
nych zasług T0warzysza Bolesława Bieruta 
który obdarzony przez naród naj"'!'y~szym 
w Państwie stanowiskiem, przewodził na
szemu Krajowi w najtrudniejszych warun
kach okresu powojennego, zdobywając so
bie swą ofiarną pracą dla Polski Lu~owej, 
swym oddaniem dla spra,wy ludu, ktoremu 
był zawBze wierny, powszechn'!J autorytet 
wśród mas pracujących Polski, a w szcze
gólności wielkie zaufanie polskiej klasy ro
botniczej. 

Towarzysz Bolesław Bierut pełniąc tak 
odpowiedzialną najipyższą w pańs~wie funk 
cję nie mógl do tej pory, w okresie po wy~ 
zwaleniu brać udziału w pracach nasze1 
Partii. Ale Jego słowa i czyny wskazywały 
ja 11:·? ~w nierozerwalny zwi,, f;clc .i'l1'i Go 
ląezyl z ruchem robotniczym, z którego wy 
s~edl i w którego szeregach walczył cale 
życie. Toteż klasa robotnicza Polski widzil1 
la w Nim zawsze wiernego towarzysza swPj 
walki i pracy - Prezydenta, którego ła

czy t' ruchąm r.obotniczym ;io. ·~ tw.j-s1l?.iej
sza więż ideowa. 

Nie mogło :iyć inaczej, skoro Towarzy~.~ 

_ Bierut na przestrzeni 40 lat pracowiJl Hie 
przerwanie i aktywnie w ruchu rolJc.tnz
cżym, i1i'll zawsze z nurtem rewo!'.t ·~yj111! ;n, 

nigdy nie zbaczając z drogi socja!i:m.\11, 
zawsze ofiarny, zawsze gotów stanąć na 
najbardziej bojowym i najtrudniejszym, po 

sterwiku. • 
W okresie okupacji staje w szeregach P J; 

skiej Partii Robotniczej. Jako członek KC 
PPR odgrywa wielką rolę w wykuwaniu li
nii politycznej naszej Partii. Olbrzymią za
sługą Towarzysza Bieruta, oddaną klasie ro 
botniczej i całemu narodowi, olbr::;ymią 
zasługą dla sprawy walki o niepodleglni,ć 
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Po Rama dierze 
gnował z misji 

również zrezy- tow. Bolesława Schuman 
tworzenia 

Bieruta 
PARYŻ PAP. - Robert Schuman zawiadomil 

prezydenta Auriola, że nie jest w stanie sfor
mować nowego rządu. 

Wysiłki Schumana w kierunku sformowania 
nowego rządu rozbiły się głównie w zw;ązku 

ze sprawą obsadzenia s·tanowiska ministra 
spraw wewnętrznych. Stanowisk~ to Schuman 
ofiarował Franco i-s Mitterandow1, członkowi 

ugrupo·wania gaullietowskieg-0 UDSR. Ugrupo 
wan:e to - jak twierdzą, - uzależniło swą 

zgo·dę na objęcie teki ministra 6praw wewnę
trznych przez Mitteranda od dwóch warun· 
ków, których Schuman nie mógł zaakcepto· 
wać. Warunki te - zdaniem kół poinformo· 
wanych - były następujące: 1) przeprowa· 
dżenie wyborów samorządowych w paźduer

niku, 2) zmiana ordynacji wyborcze; przez 
wprowadzenie wyborów uzupełniających w 
razie śmierci lub ustąpienia jakiegoś deputo-

gabinetu 
wanego. Do·tychczas - zgodnie z ordynacją 

wyborczą - zwolniony mandat przy.padał 

członkowi partii, do której należał poprze<lm 
deputowany. 
PARYŻ PAP. - Robert Schuman, który zło 

żył w piątek na ręce prezydenta Auriola re
zygnację z powierzonej mu misji tworzema 
nowego rządu. oświadczył dziennikarzom po 
opuszczeniu pałacu Elizejskiego: 

„Nie mogłem stworzyć rządu, któryby po
dołał ciążącym na nim obowiązkom. Nie zna· 
lazłem warunków współpracy, potrzebnej do 
spełnienia zadań skutecznego rządu. Stwier
dziłem brak solidarno·Ści wśród ugrupowań. 

zainteresowanych w spełnieniu wspólnego i tru 
dnego zadania". • 

Prezydent Auriol przyjął w godzinach po
południowych Bluma, a następnie przewodni
czącego Zgromadzenia Narodowego Herriota. 

Plenum Komitetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej 

Wczoraj zakończyło swe obrady Plenum Komitetu Centralnego Polskiej 

Partii Robotniczej, na którym omawiano sprawę odchyJenla prawicowego I na

cjonalistycznego w partii, bieżące zadania partii w zakresie polityki gospodar

czej na wsi oraz sprawy organiiacyjne. 
W wyniku wszechstronnej I wyczerpującej dyś'kusjl povn:lęto jednomyślnie 

rozolucję I uchwały, które będą ogłoszone w dniach naJbJiżstYćh. 

Komunikat szefa kancelarii Rady Państwa 
WARSZAWA PAP. W dniu 28 sierpnia. br. odbyło się posiedzenie Rady Państwa, 

na którym Prezydent R. P. Bolesław Bierut, jako przewodniczący Rady Państwa po

wiadomił Radę o piśmie skierowa.nym doń przez Komitet Centralny Polskiej Partii 

Robotniczej w sprawie powrotu jego do czynnej dziala.lności w Polskiej Partii Ro

botniczej: 
Prezydent R. P. zakomunikował Radzie 

Państwa przyjęła oświadczenie Prezydent.a 
swą decyzję przyjęcia tej propozycji. Rada 

R. P. do wiadomości. 

Komunikat KC PPR 
Biuro Polityczne KC PPR wystosowało 

w imieniu KC PPR następujące pismo do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława. 

Bieruta: . 
W okresie zakładania podwalin Odrodzo 

nej Państwowości Polskiej w rozumieniu 
wielli;ich zadań powierzonych Tobie przez 
cały Naród na stanowisku Prezydenta Kra 
jowej Rady Narodowej, a później Prezy• 
denta R'leczypospolitej, które w tym prze· 
łomowym okresie wymagało poświęcenia. 

wszystłdch Twoich sił temu naj'i'l'yższemu 

urzędowi państwowemu, Polsł{a Partia 
Robotnicza zwolniła Ciebie z więzów orga• 
nizacyjn~·ch, które łączyły Ciebie z naszą 
partią od chwili oowstanh. 

Dziś, kiedy rola naszej partii, jako czo
łowej siły w budownictwie odrodzonego na 
podstawach demokracji ludowej Państwa 
jest w pełni uznana, w obJiczu doniosłych 
zadań, stojąeych przed naszą Partią, a w 
szczególności umocnienia. jej fOO,ezłomnoś

ci ideowej, w przededniu historycznej chwi 
li realizacji pełnej jedności polskiej klasy 
robotniczej poprzez utworzenie Zjednoczo• 
nej Partii Robotniczej, KC PPR, parnię.ta• 
ją.c Twą wytrwałą walkę o wyzwolenie kla. 
sy robotniczej i wszystkich ludzi pracy w 
Polsce na przestr.ieni 40 lat, Twój udział 
w rewolucyjnym ruchu robotniezym•w naj
trudniejszych okresach i okazany "1 tc:j 
walce hart ichowy, pamiętając Twój oliar• 
ny, udzial w walce narodowo - wyzwoleń• 

czej i w kierownictwie Polskiej Partii R~ 
botniczej, z ramienia której braleś czynnY, 
udział w tworzeniu reprezentacji Narodu, 
Krajowej Rady Narodowej, zwraca się do 
Ciebie o powrót do czynnej pracy w Pol-
skiej Partii Robotniczej. · · i 

• • • 
Prezydent RZ'llczypospolitej tow. Bo• 

lesław Bierut w związku z tym wezwaniem: 
wziął udział w plenarnym posiedzeniu KC 
PPR. 

[ ~gon b. prezydenta Edwarda Benesza I 
PRAGA PAP. - Dr. Edward Benesz.~ drugi 

Dr, E. BENESZ 

prezydent Republiki 
Czechosłowackiej, -
zmarł w piątek o go
dzinie 18.10 w swej 
posiadłości Sezimove 
Usti, przeżywszy 64 
lata. W stanie zdro· 
wia dr. Benesza, któ· 
ry chorował od dłu

gich miesięcy, nac;tą

pił-0 nagle z:naczne 
pogors-zen.ie w ub:e
qłą niedzielę. We wt.o 
rek chory stracił przy 
tomność, której nie 
odzys•kał już do chwi 
li zgonu. Paraliż f>fa· 
wej strony ciała po· 
st~po·wał powoli w 

kierunku serca przy 
równoczesnym coraz większym osłabieniu sił 

fizycznych chorego. Ostatnie dni dr. Benesz 
był podtrzymywany przy życiu przy iast-0rn· 
wan:u sztucznych środków odżywiania. M!mo 
wysiłków najwybitniejszych lekarzy nie 7do
łano już powstrzymać rozwoju choroby. 

W ~wili śmierci przy łożu dr. Benesza znaj 
dowali s i ę: jego żona, brat, dwie siostrzenice 

i siostrzeniec. 
Natychmiast po otrzymaniu wiadomości o 

śmierci dr. B~nesza zwolan-0 nadzwyczajne po 
siedzenie gabinetu ciechosfowackiego. 

PRAGA PAP. - Ba.wiący w swej letniej sie 
dzibie w Kołodiejach Prezydent Republiki Kle 
ment Gottwald natychmiast po otriymaniu 
wiadomości o -zgonie dr. Edwarda Benesza, 
przesiał małżonce zmarłego depesię kondo· 
lencyjną. Składając p . Bęneswwej wyrazy 
najgłębszego współczucia preiydent Gottwald 
stwierdza, że w osobie dr. Edwarda Benesza 

Czwarta narada 

Czechosłowacja s•traciła jedną z najwybitniej· 
szych swych postaci. Naród czechosłowacki--; 
stwierdza prezydent Gottwald - nigdy nie za 
pomni o zasługach dr. Benesza w walce o nie 
podległość i w dziele ocj.budowy państwa. 

Premier Zapotocky iwołał na 4 bm. nadzwy 
czajne posiedzenie gabinetu celem uczczenia 
pamięci zmarłego i ustalenia programu uro· 
czystości pogrzebowych. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządzi· 
ło anulowanie wszystkich widowisk i imprez 
zapowiediianych na niedzielę 5 bm. 

gubernatorów 
odbyła się wczoraj w Berlinie 

B~RLIN P~P- - W sie?zibie Rady Sojuszni-, mocarstw. W godzi·nach przedpołudnfowycli 
cie] w Berllme odbyła się w piątek po połu- obradowali rzeczoznawcy gubernatorów pańs-tw 
dniu czwarta konferencja gubernatorów 4-ch sojm;zniczych. 

Dwaj obserwatorzy ONZ W Palestynie 
zamordowani przez żołnierzy eg · pskich 

LONDYN PAP. - A~encja Reutera poda)e Wiadom-0ść tę sz:r sztabu kwatery Beroad<>t 

i utrwalenia demokratycznych podst.iw pracy w naszej Partit staje się spraicą 
nowej Polski - jest Jego udział w tworze- szczególnie doniosłej wagi: 

ko_mun:kat. ONZ, .opublikowany w Palestyme, te'a na Bli&kim Wschodzie _ Luodstroem prze 
ktory stwierdza, ze dwa] obserwatorzy z ra- . . . . . 
mienia tej organizacji - oficerowie francuscy ka-zał rozjemcy ONZ. F.rancuz1 zgmęli w mo• 

- ws-tali iabici na lotnisku w Gaza przei żoł mencie opusiczania samolotu. Fakt tej zbro· 

nierzy niereglłla.rnych -0ddz.iałów egipskich. dni potwierdziły również egi.p6kie władze. niu Krajowej Rady Narodowej, Jego pilna I dlatego decyzję KC PPR, wyrażoną w 

troska i wytężona praca nad zapewnienfom liście do Prezydenta, uznają masy pracują

naszemu krajowi warunków demokratyc;;- ce naszego kraju jako krok podyktowany s k h • • k • • • • I d • 
ne.go rozwoju _i ":'suwaniem przeszkód. na ie!'- 1:ajbar~iej żyw?tn'Y"!"i !n~eres0;mi, łtJY_ I u c e s . c I n s I e J a r m 11 u o w e J 
drodze do soc1alizmu. nika1ącymi z poczucw. wi.elkteJ roli na3ze1 I 

Dziś, gdy ruch robotniczy znajduje się w Partii, której rozwój jest dziś niezbędnym Wojska Czang-Kai-Szeka ewakuują Czang-Czuli 
ptzededniu zjednoczer.ia, gdy wyrastają warunkiem dalszego marszu na drodze do 

pr.ze im nowe pro lemy i nowe zadama, szczęścia i dobrobytu ludu ;volskiego, na ·_oficjalne oświadcienie nankińskich kół wojsko śeiu s.lLllicv :&.andżurii _ Czang-Czun. d N" b · LONDYN PAP. - Agencja Reutera podaje! kuowaly wielkie lotnisko, leżące na przedmlę 

powrót Towarzysza Bieruta do czunr~ej I drodze do socializmu _i wvch. stwierdza.jace, że wois.ka rzadnwe ewa · 



Wyrok na SabołQŻyStów z Koszalinal~~i1~,;:;~~~!~~;~~~~.; 
Surowe wyroki na zbróclniarzy, którzy spowodowali zmniejszenie planu zasiewów o 6 tralneg? Kom<tetu Wsz.ec~zwiątko.wej Pa.\'tii 

h W C k • k · k ' • • I" •I • k • • • KomunatyczneJ B-0.J;;zewtkow telegram 11astl\· 
tys. a. ł. z mec t s azany na arę sm1erc1·pozosta1 wspo mcy na ary w1ęz1en1a pującej treści: • 

SZCZECIN P.t.P. - W dnf.u 3 ~m. V/C> jsko· ko ludzie z wyhzym wykształcen iem , pełn ią· której spoczął· wi elki ciętar walki o postęp w „My, pracownic y PZJ'B nr .. 3 w ŁoQti, .na 
Wy Sąd Rejonowy w Szczecin ie ogłos '. ł wyi ok cy w P. N. z. czynności JdMownict.e , -szcze. pa1istwie. wieść o śmierci low. Andrzeja Żdanowa. <:zło~ 
:pa aabotażystów b. czhmków zarządu ok r~go gó1nie Czarne<iki, Rossochaaki i T d<irzyń.ski, Pobudką do takiego działdllia było wrogie l a Biura Pol itycznego i Sekret. KC '\iVIQl(b) 
wesa Pań~~wowych Nieruchomości Z~em~k·ch mający długole~nią praktykę roJną i wyck.sz ~ ał ustosunkowanie ~ię oo ustroju demo.kracji o- wraz z Wp chylimy w i~obie głowy 

w Kósza!Jrue. cen;e zawodowe, na drodze sabotażu u.siłowali raz do członków l'PR nad grobem Jednego z czołowych bu.-dowm-
pokrzyżować wytknięte zamierzeni<!. Jako okoliczności łagodzące SC\d wziął pod czych Pa1·t ii KC>lllun!stycznej i Związku Ra· 

01,k. \Ą!lad vsław Czarpecki b. dv rihl ' or t>

k.r~gu z.ostał $kaza11 y na karę śm .erci, u t r~ tę 
l?~aw na zaw ze i p rzepadek mienia , ósk . S la· 
n i ~i11w ~ossG><:hacki b. naczelnik W V •l '!. ;'.:i.lr..e· 
go - n9 15 lat z pozbawlęnie.m. praw .na 5 !a.t. 
o<;k . Ignacy Tji.drzyJ\s.!ci' b. ·kierowmk re terntu 
planowańia na 5 lat z pozbawien:em praw na 
2 la ta . 0s.k. 1':~zi1nierz Ziółkow.ski b. Mczelaik 
wydz. zao~3atrzeni a i zbytu na 8 la.t z po7ba· 
w:eniem praw na 3 lata. Osk. Józef P11.kulski 
b . refarerit akcji 6ie wnej na 6 lat z r• ·J?i>.ć' .. w;e
niem praw na t rzy lata. · 0$-k. Jan Gl i i1;;\; i b. 
Lo.spektor we\ervnaryjnv na 4 lata z nn:baw1e· 
n iem praw· na 2 lata oraz osk. Karol '(0•_ina, 
b. nac.zeJnjk w vdz. finansowego -ia 12 ,;, t t 
pozbawieniem praw na 6 lat. 

W uzasadnieaiu wy.roku ~dkreś-l_on.ri, Żt! do· 
kopany ~tzez O·~ ·&ąti-0nych ~abotaż h.ył pin· 
ftąpstwe1'n &;>:czególnie niebezp.iecznym w ckre 
1111 odbudowy . państwa. Skazani spo•V·)d 1wa!i 
zmni€jszen;e tc"foro·cznego . vlanu tu :~ .:ów 
wio6ennvch o 5.95& ha , a nadto do:rn \·· li · się 
Vf pełp..i : świa domości s?~re~u innvch zbrodni, 
zrnięrz<;i j ą<:;ych cjo y>odw11żen i a trzyletniego pła 

;'lU !Jó~podar<'ze~ .., i poderwan,i a zaufani{! do 
n:ądu Polsl<: i Ludo\\•ej. 

Państwowym nierµchómościom ziemskim przy 
padło w realiucji planu tqyletnie.go szere.g 
w~nych zadań , zwłasz c;za n~ Ziemia-<lh Odzy 
s kan vch. O e\o;arien i orientowali 11ię dokładni e 
w politvce gos porlarczl' j roln 'ctwa rządu, a ja· 

Bęzrobocie w Austrii 
naskulek „pomocy" omerykońsk1ej 

WIEPEN PAP. ~ W Au-slrii obserwuj e ti i ę 
slajy wzrost benolx>ci a. Wedrug oficjaln ·{'ch 
danych w lLi><:u rb. Au. tria liczy ta 51.690 be?· 
.robatnyclt . Kola gospo<larc7e stwierdzają c.t· 
warcie, że przyczyną wzrpstµ bezrop9cia jest 
plan Marshalla. w ramocl1 którego· sptow '1dza 
si ę do Austrii towary produko1<rane · do tyc h· 
czas przez fabry ki austriackie, co o c.z y ą· H··ie 
poc 1qgnęlo g{I sobq ogranic1.era iP produk r t i, a 
tym samy m redul<cfe robotn ików. 

Walki w Grecji 
. RZYM PAP. - Ag encia Elefteri Ellada do· 

nosi . ze w Macedon ii toczą shi gwałto wne 
walki w o kolicach Kaimaxalan - Dendrocho· 
r i . Vit&i. W okolicy Floriny oddziały drmłi 
demokratycznej rozb i ły batalion wojsk atl'!ń· 
skich oraz strąciły 1 samolot. 

Oąkarżeni podkreślali , że ich pochodzenie uwagę, że o-ska·rżeni nie byli doly-chc.z1111 ka- dz ieck 'ego", 
n ie je~·t bbsza.rnicze, jednak ich linia pos tępo· rani sądowni e. Co do GJ:ńskiego - że nie po· Rada Zakładowa 

Państwowvch Zakładów Pnęm\'·~~ w~u1 i a w11kazy wala, ie .sę zw t ązani z tą sfe r ą j il i adał on w dos ta tecznym stopniw umiejętne· 

i po-s~ugu j~ .s i ę metodami elementów reak· 1 ści organ izacy jnych. n ie miał dostatecznej .'!'o· 
cy jn ych wrogich ustro jowi' ctemok ratycz.nemu mo.cy w wy konywaniu sJuż.by weterynary j· 
pań·Mwa , że są wrogami ]\lasy robotnicze; , na nej. 

Bawełnianego nr. 3. · 

* * * '~ . 
„Rada Zakładowa przy PZPB nr. 5 w Łodzi, 

RepresJ·e przec1·w robotn1·kom . wlosk1·m ~~~f~~ z:1;~~;a;rlbC:~tjż;/cjz~.:~ii:~cr:~~-
powo<lu śmierci l>olla tera ZSRR tow . Andrzeja 

S i b h Aleksandrowicza Żdanowa przodownik.a 
. · zq:rża po icji de Gasperiego na bez ronnyc k1a „y robo tniczej całego swiata" . · 

RZY.M PAP. - W znanym ośro.dku przemy: ~tos-0wał O'!ltry pr<itest przeciw represjom wo· Rada Zakładowa.-- . 
siu włókienni ciego Schlo ćloszło do zajść , spro· bee niewmnych robotmków. przy PZPB nr. 5 w Łodzi: 

~~~~~~ęw~ą. 
1
S ____ k _______ k ____ l---.-.---------~-l---k-~.~--h-

Robotnicy wysun~ti w stosunku do praco- 1 • 

dawców szereg postulatów i w tej -.prawie U ces O e1arzy po S. IC . 
toczyły się m?ędzy ro.botI'li·kajlli a d.y.rękcJą / . _ 

pertra.klą,cje '. przy CZY·lll trzeJ?a za~naczyć, że l Plan załadunku przekroczył normę przedwojenną . 
robotnicy ni~ iHz.erwdli pracy. Mu'no to po· . . . . 

_ licj~ została ;ikoncahtrowitna dookoła budy n· W AR.SZA WA PAP._. - Pólsik1e Kole ie Pan· I ku do roku ub .. wynofl1 21',6 proc . . sy:sle1!11ty.cz~ . 
k.u fab[yczn-eg.o, nię dopu.szcia jąc robo.tn ików I etwowe załadowały 1 przew10zły w s: e ~;Jrdl I ne prze.kr~cwnie pfo11u zaladunkow. 1est W)'nl 

do p racy._ Wywiązało się z teg.e powodil stai ri,. 511.032 wagony lo~arowe zami~st ;>lan :J - k1em wspolzawodmctwa pra_cy kole1a:q 
cie. W w1niku eza.rży policji sze.reg roboini· wanych 551.490 wagonow, wyko.nUJąc w ten 
ków zostałó rannych. N_a z.nąk pr~testu zalo· sposób plan w .103•5 proc. . . Wypadek samochodowy 
ga fabryczna z~łala w:ec, na ktorym µpsta· 1 Pla·n przewozow z sierpnia rb. w porowna· d S 
no wio no ogłosic 24.-godzinny ~tr?tjk generalny niu z analogicz.nym okresem r.oku 1938, :e-s•t yr. zyfmana 
w mieście. Sekretariat Konfederacji Pra<;y wy· wyżs;i.v o 35 proc. Wz.rosi ładunków w 5t;Jsun WARSZAWA PAP. - Dyrektor .lłańslwow~ 

Polsko-rumuńskie rokowania handlowe 
BUKARESZT PAP. - W piątek 3 bm. p rzy

był~ do• 6tolicy . Rumunii pol&ka delegacja han 
dlowa. Na czele del~gacji 6toi wiceminiister 

sa<l~>r R. P. w Rumunii, dr. Piotr Szymańeki, 
wyżs·i urzędn icy ambasady polskiej, przed.s.ta
wiciele miej6cowej pra.sy itd. 

go Teatru Polskiego w \Alarezawi<? dr. A. Szyf 
man i wybitna art. dram. J. Romanówna vr dro 
dze powrotnej z Krakowa do \Varezawy uie
gl! w ypadkowi samochodowemu, doznając lek 
k ich obrażeń ci ała. 

Ofiary wypadku po U<h.ieleniu im dor-atnej 
pomocy lek arsk iej w szpitalu w Jędrz.ejo<A'Je, 
powróciły do \Varnzawy. 

~:~:;~~:u~c::~
1

:~u~~·~~en~~;:p~::: ~u;~
1

~: Aresztowanie członków grupy wywrotowej· 
Jędrychowsk i oraz dy r. departamentu wsch<Xl • , , 
niego .MSZ Sobiera jski. ' w redakCJl Tygodnika warszawskiego 

Na lotnisi u w Bukareszcie delegacj ę polską I WAdRSZ!A V-! A PAPł. an· Dn_iaoł.n2.1 lip<:a0c19h48 r. Materialy znalezione przy Kazimie.rzu Siu-
' , · · o go z. ·eJ -po po u m z 1erze roRy dentowiczu, jak ·równi eż wyniki pierw1astko-

po 'A' 1.tal pod.sekretarz o;tanu do spraw ekono· Pogranicza zatrzymali w chwili usiłowania wego s1edztwa wykazały istnienie grupy, któ· 
micznych w prezy dium rad y min :tilrów , inż . nielegalnego przekrOczenia granicy Kazimierza ra dla za.k onspiroWCl.ll.ia 9wej n ielegalnej i Wl'O 

Zeiqher s zef pro tokółu min . pełnomocny Za· S tudentowicza, czołmvęgo publ icystę „Tygo<l· gie j us tro jowi demok,ratyc z.nemu działalno&eol 
' n ika Warszawskiego" , J'ednego z głównych t1s d ·1 · k l · d·'- · T 

baria oraz seuetarz genera.lny mlni5ter twa dz i ałaczy grupy skupi ai· ącei· się wokół wichrzą ~ owi a się w <> eg1um re ..... cy]nym „ yqo 
h · . b dn :ka Warszaw6'kiego" oraz w zarząd.zie spół· 

ano lu Ra<l11IP.!><'U . • Obecny był równi ez am 11 c.e. go Za granicą Karola Popiela. k ' d · · t w y awmczeJ - „Rodzina Polska", będącej 
wydawcą tego tygodnika. · 

Kłótnie państw marshallowskich 
o podział „pomocy" amerykańskiej 

LONDYN PAP. Korespondent .,Da.ly 
_W rejonie Epiru oddzi ały gen. Markosa 

kondly szeregu akcj i sabotażowy<:b. 
do· Graphi<:" donosi 1. Paryża, o nowych kłótniach 

krajów mar;ihallowt1kich o dolary antecykań· 

si~ i e. Korespondent podkreśla, ie n.a ostatnim 
posiedzeniu Ra<ly Organizacji Europejskiej 
Współpracy Gospodar=ej na tym tle o ma· 
Io n ie doszło do całkowitego rnzłamu. N iem· 
cy 'lachodnie, Grecja i Turcja demagały Mę 
zwiększenia przyznanych im przyd2ialów, cze· 
mu etanowczo sprzec i wiły iiię pozostałe µan· · 
stwa. Korespondent stwierdzą., że na pos ie· 
d.zenia<:h Ra.dy państwa te wy-stą.piły ws;iól· 
nym blokiem przeciwko planowi podzia'1u po
mocy amerykańskiej, opracowanemu prz~z mer 

Przy likwidacji wr<>giej działalności wyfyj 
wspomnianej grupy, władze bezp ieczeń&twlł 

w celu zabezpieczenia ma.te.rialów doW!!MłO

wych opieczętowały lokale red~kcji i adm.inłw 

s-tracji „Tygodnika Warszaw.skiego". 
Jednocześnie na •ocy decyzji pr<>:kttra,tOł"a 

zostato zatrzymanych kilku członków kolegium 
redakcyjnego „Tygodnika War6zawski.ego", 
część z n ich ro. in. k6. Zy.gmunt KaczylisK:i -
z.ostała zwolniona z aresztu' na wolną s.toJ?ę 
do dyspozycj i władz śledmych. Konferencja . intelektualistów amerykański en 

· w obronie wolności i pokoju 
MEXlCO CitY PAP. - le<len z najwybil· 

ni~1stych -mtelektualistów Ameryki Łacińskie.i 
p.rzawoiinkzący Kubaiu;ik.i€j Pa.rtii KQmunisty 
c:z:nej i wice.prze:-Yodniczący senatu kubań-skie 
go , Jua11 Marinello, oświaclc.zył kor~onden
towi PAP, że w krajcch Ameryki · Środko..yej 
i .Południowej czyni6>ne są już przygofowania 
do . zwoł_ania 1 przeprowadienia „konf~rencji 
ogolno • amerykań~kie1 w o/nonie demoląacj1 

i pokoju". 
Celem tej konferencji będzie zgromadzenie 

wybitnych dział-Oczy demokratycUJ.ych konty
nentu amerykańskiego na polu politycznym, 
zwiqzkowym, kulturalnym i artystycznym oraz 
z/ednoczeJtie ich wysiłków w obronie pok.;ju 
i demokracji wobec wzrastającego niebezoie· 
czeństwa, zagrażającego ie strony państw im· 
peri crJi s !}'. cznych. 

:. 18) Jerzy Kąrwi~ 

Zabójstwo Waldemara,-Glucka 
- -O czym pan myślał wysłuchując tych 

opotviadań o Waldemarze Głiicłiu.? . 
- Każde słowo przywoływało z mojej 

pa.mięci .obraz tego sarqego ~złowieka: ja~ 
poufale odnosił się · do Krystyny. Zesta?.c!a
łem te . dwa nazwi$ka: Waldemar Gllick i. 
Krystyna . Jełowicka. ·Byłem przekonany, te 
między nimi istnieje coś wspólhego: · 
_:Wzrastała w panu z każdą chwilą · nie: 

nawi~ć. - podsunął Hennert. 
- Nie, ale oaoba dy1•ektora zaczęła mnie 

denerwować. Stale słyszałem 1 ze wszy<itk!cn 
stron 'to jedno nazwisko: Waldemat• Ghitk! 
Waldemar Gllick ! Ekiertowi chciałem już 
powiedzieć, aby przestał mi o nim ·opówia· 
dać, wtedy podszedł do mnie ź <lru9iej stro
ny jezdni dwunastoletni może ćhłopiec, 
który dłużązy już czas przyglądał mi się z. 
zainteresowaniem. · 

- Pan nazywa się Wierucki, i>raw<la? -
zapytał. 

Gdy potwierdziłem, oddał mi list od rta
rzeczonej. Pisany b~·ł na dobrym · papierze 
i pachniał lekko perfumami. Ten wygląd 
listu i ·sposób jego doręczenia wydawał mi 
sit symptomatyczny. Krystyna mogła prze· 
cież wysłać list pocztą, a użyła sposobu, w 
jaki zmawiali si~ na tajemne spotkania ko·. 
chankQwie ze starych POWiE;ści lub dr·ama
tów. List natychmiast prz~czytałerp.. ' · 

- Oo pisała w t.vm liście . oańska nal"'.:e-

• 

czona? zainteresował się znów proku· 
rator lkzozows~ Dlaczego zaprosiła 
własnłe ną. spotk:ańie do fabryki? 

- List jest w moim posiadaniu -:- od· 
rzekł Hennert - Razem z pozostałymi rze· 
czami paną. Wieruckiego, które mu odebra
ł_em natychmiast po aresztowaniu. Proszę, 
kto interesuje s~ę tą sprawą., niechaj czy-
ta. , 

·List pisany był bardzo wyraźnym, · okrą· 
głym n.f ~mal pismern, pię~ym z kształtu 
i jakby · naiwnym ze s~~go grafologicznego 
znaczenia. Słów zawierał niewiele: ,;Andrze 
ju. Co się z Tobą;' dzieje ? Od kill-.,-u dni cze
kam na Ciebie 11.apróżno, cżyżbyś nie chciał 
si~ ze m,.ną zobaczyć. Przyjechałeś niespo
dziew~łie i równie nie~otl~iewane · je8t 
Twoje zachowanie. A 'może iywis:!: jakie 
padejne-nia? Je'Bli ile rcaatro.ila Cię moja 
matka, przyjdt do mnie do fab1·yki. Portie
ra. uprzedzilam. Mus'?!~ si{> tak ('ZY ina,Jzej 
z Tobą . 1Jobaczyć. Krystyna". 

- ·Ma pa.n tutaj wyra.żną odpow ;. t,>odż na 
swo;ie pytanie, panie nrokura~orz . 
stwierdził .z lel<ką -ironią Henncrt. !..iic śmiał 
bowiem z,byt (}tWlłl'cie drwić z ję.go upartej 
i godnej lepszej sprawy postawy śledczej. 

- I oo? Udał sję pan na~ycl:miast do 
fabryki? - spytał ·Henłlett i de.;dał spiesz
ni$, aby. zdą~yć jmcze pn;~d cdpowietilzh\ 
Wieri.J.c~ie:zo - Prosze jag . pop1:.1cd11io opo-

Arabowie konferują 
s.hallow&ki sztab generalny, popierający -jak LONDYN PAP. - W Dama5"tku ttl'Z~owe 
wiadomo, - pre.len<1je Bi'l<>Dli, Turcji : Gie· podano do wiado·I!lO-ści, że w poniedziałek od 
ej'.. będzie 6i~ w Aleksandrii posiedzenie k>omHe-

„Daily Graphic" pi~ze w końcu, że pr1ed- tu politycrnego Ligi Arabskiej, na. którym u· 
s·tiLW•Ciele ame1ykań~y wykazują co!·.az w'ęk zgodniona zostanie przys.z.ła polityka pańsbw 
sze zniecierpliwienie z powodu niemoż.11ok1 0·1 a.rabs.kich w kwei.tii palestyńskiej. Członki>
siągni~ia przez lkiraje Europy zachodniej po· wie kcmite.tu przedyskutują również szcze:gó· 
ro.zumieni.a w sprawie pod2iału dolarów, łowo sytuację militarną w Pales1ynie. · 

wiedzioo wszystko szcze-gółowo z tym lite- I i:ni. Do fabryki nie było dalek~, udałem się 
rackim zacięciem, które wywołał z . pana sę- do niej natychmiast. Już jednak po . drodze 
1faia Nosek. Będziemy mogli ze stenogTa· zaczęły mnie dręczyć na nowo najprzeróż
w.u wyd&wać później now~le. niejsze wątpliwości. Przecież Krystyna mo~ 

S~dzia Nosek na. tę wyra.fa~ zaczepkę gła przyjść do mnie, czyżby nie posiadał~ 
?lie zareagował, przeciwnie ;. tałym prze· dość odwagi'? Znaczyło to, że b:»ła w ja· 
konaniem powtórzył: kimś stopniu ·wobec 'mnie winna, a.le w ja-

- Proezę posłuchać wezwania sierźanta ki sposób? Poufałość Glticka była uderza
Hennerta i nie traktować go jako żartu. jąca i ta jego opinia, którą słyszałem. przed 
Opowiadania pańskie . są bardzrJ wiernym chwilą czyżby ni~ ;ozciąg8:ła ęię_ r?wnież ~ 
odtworzeniem minionej rze.::21ywhHości · i 'V Krystynę? Gdz1es z głębi podsw1adomosC1. 
tym sensie prawqziwym obrazem przeżyć wypełznął ~uch ~e~o przyjacie12; Ta_d~u: 
i zdarzeń. Chcę zwrócić uwagę na ten bez- sza. Ten me lubił zadnych wątphwosęi l 

sprzeczny szczegół z całym naciskiem. Do· I?-iejasnych sytuacji. Wyobrażałem sobie,. 
wodfil on prawdomówności w ogóle. · Przej- Jakby on zareagował w mojej sytu_acji. 
· rzałem właśnie stenogram i wywa.rł na U śmi~chnąłby się cyni.cznie i zawołał: _ 
mnie wrażenie najzupełniej szczerego. „Proszę, zobaczymy co Jest pod tą sukie-

. Wierucki wyczuł w słowach sędziego neczką! _A więc kurtyna d~ ~óry!.: 'J.".akl 
Noska życzliwość i wyraźną zachętę do -: pow:to~zyłem ~am za svyoim1 m~slanu - . 
szczerości. Czyżby zyskał w nim sprzymie- ~ie&. idzie k_uz:t~~a do g~ry, to się ~rresz-
rzeńca? Było dla niego oczjlwiśte, iż bez cie W1~le wy.Ja~m · . . . . . . 
jednej chociażby przyjaznej <1.uszy nie wy· .Port~er był istotme o mozliw~ci moJ:l 
brnie Z k.łópotów W jakie zapędziła go je- WIZ~Y Up~zedzony. C~~ p~zypo~mał JUril~ 
gó własna lekkomyślność . . Postanowił więc sobie z epizodu ze strazak1em, rue moglem_ 
iść za tym wezwaniem dość jak na warun· się zo,rientować, ale przyglądał mi si~ bar
ki śledztwa nietwykłym i po namyśle wol· dzo ciekawie i zawsze ukradkiem. Dzwoniąc 
nó i z większą njż po •az pierwszy rozwagą z dyżurki na górę do kantorku był ń.iby 
mówił ; ~ niesłychanie zajęty telefonem, ale z n&d 

- Przyjdź do mnie do fabryki.„ _ po- słuc.haw~ rzucał stale ukradkowe i bystr~ 
wtórzyłem .w myśli i uznałem to za bardzo spoJrzerua. , 
dobry polhysł. Jesz.cze przed c~'iVilą przy· - Pan.i Jełowicka? - krzyczał do tu-· 
gnębiony, zacząłem po tym liście odżywać. by, przypamiuającj jeszcze piel'w.'Sze a.pa.· 
Zawsze ulegałem zbyt łatwo panicznym na· raty Edisona - To proszę pa.nią Jełó ie. 
strojom i Cż~sto zapamiętywałem się .W sa.- ką! To pani. Tak! Dzień dobry. Jest tu 
moudręce. Spojrzałent na zegarek. Była gość do pani. Tak. Wła.8rtie pan Andrzej 
akurat. godżi~11 dwunaita a więc pora Wierucki. Niech zaczeka. Dobrze. Pani zoj
obiadowa, w czasie której .Krystyna roz· dzie snm.a. Dobru .dobrze, powiem. 
porzą.dzała najbardziei swobodnvmi ehwila- CD. c. n.)' ' 
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Przodownicy pracy 
w powiecie piotrkowskim 

(.i omada Glina gm. Ki H ~anów - z0ri::;.i
n n·v ała -o;~ rodc:;~,·~ ~~.„iz :i.; n·-o Jy ··h ~;?wrw i. 
drobiu we wsz.ystkich gospodarstwach założo 

.no okóln:~ dla świń i cieląt. Wszyscy gospo<:la 
Tl·~ •)dstawiają ml~ko ,.,., mie•·zarm. flrzE'pt u
wadzono powszechne bielenie i oprvsk'w.1nie 
liśldów. P.rzy każdym domu wzorowo prowa
dzone O$l'Ódki warzywno - kwiatowe. Wła
sn~·mi siłami wybudowano 300 m. szosy. 

Groma.da Meszcze gm. Uszczyn zw'.ększyła 
5-krotnie dostawę mleka do mleczarni w sto· 
wnku do roku 1947 i przeprowadziła <>lektry· 
fikację wsi. Dużą aktywnością odznacza się 
m:ejscowe Koło Gospod~·ń Wiejskich. 

Gromad'l Budków gm. Woźniki pobudowała 
8 silosów. w każdym gospodar$tw'e założono 
stosy kompostowe, 2 bfoki nasienne zbóż, 
uporządkowano drogę prZ@z wieś i zwiekszo
no 3 krotnie dosta.wę mleka do mleczarni. 

Na szczególne wyrozn1enie zasługuje ob. 
Piech Jan zamieszkały we ws: Zalesice gm. 
Uszczyn prowaclzącv wznrowo 5.5 hektarowe 
i:::spodarstwo. Doprowadził do wysokiego po· 
z1omu hodowlę bydła i trzody chlewnej, na
siennictwo, uprawę roślin przemysłowych, sa · 
rlowniclwo i racjonalne przechowywanie o-

rn!ka. Dodając do tego i.vysoki stopień u· 
społecznienia ob. Piech może służyć za wzór 
sv.·oim sąsiadom. • Obok niego w pracach społecznych i ;rospo· 
darc<:ych wyróżn'a sie ob. Kuba.la Szczepan 
zam'cszkały w B~·kach gmina Szydłów 1d~
śc c·el gosporlarstwa o pow. 4,5 ha. Ob. Ku· 
bala szczególnie urniejętnie gospodarl.!j 0 na 
piaszczystej itleb'e os;ai;aji>c hardzo wysokie 
plony zbóż, okopowych i ro5lin pa~tE'wnych. 

l'vl;mo ciężkiej pracy udziela 5ię aktywa e w 
życiu społecznym, 

• 

Resztówka Yr'. G~rczynie przykładem dobrej gospodarki 
dla cal go powiatu laskiego 

Ogólnie przyjęło się mniemanie, że re- cl~ód. Obecnie przechodzimy na gospodarkę z tego, mimo, że są w dobrym stanie, wy
sztówki żnajdujące się w administracji Sa- nflsienną tak w arżywnictwie jak i w zbo rcmont<YIV"ane i gotowe do użytku. 
mopomocy Chłopskiej są źle zago-podaro- :ru. Pr7.ez pięknie utrzymaną aleję grabc-wą 
wane i r:>czej świecą złym prz:vkład~m. 7,€ Już w tym roku sprzedaliśmy znaczną dochodzimy do ogrodu warzywno - 0'"030-

tak uie jest przekonałem się jtiż nieloluot· ilość wyki z pierwszego odsievvu. w przy- wego. Ob. Miastorski opowiada o praca.eh 
nic: Ostatnio miałem okazję stwierdzić to ::;złym roku planujemy rozprowadzenie dob- przy drzewkach, o podkopywaniu przyc1.1a
p-0raz niewiadomo który w resztówce Gor- rych gatunków nasion cebuli, buraków, mar niu, pokazuje drążki, które podpierają :ra
czyn w t>ol'Wecie łaskim. chwi i pietmszki .Również w najbliższym łązki przeciążone ciężarem owoców i z dmną 

F2kt. że admin'isb·atorem resztówki od cz.asie pl3nujemy budowę szklarni". oświadcza nam: ,.To wszystko moja robota" 
r. 1945 jest obywatel Władysław Miastor- n.zeczywiście resztówka jest w dobr,vm sta-
sfil, który nie został przez ten czas zmiel{io Oglądamy dobrze prowadzone książki nie i zada.nie swoje spełni. a o moim roz-
ny już daje do myślenia. rozchodów i dochodów, książkę czynności, mówcy piszę z p:rzyjemnością. i chwalę go, 

Resztówka od 1043 r. da.ie r.iągle docho· orn.;i; lf!"lntroli najmu i wypłat. Resztówka grl.yż jestem zdania, że na to zasłuż~-ł. 
dy. w ubiegłym roku. 200 tysięcy zł. zaś w posif1da dość duży park maszynowy, jak (I. Sm). 
fym przewidziany dochód prz-akroczy sumę mlocarnię, brony, pługi, kultywator, siew- q11!111•111·1"1"111111i:i111111111•·11111111111111"t'11~11111:n1•1JPE'l"l'lll!11111·1.r1·1·1111-1;11,~ 
100 tysięcy. Warto podkreślić dobry stan nik. opylacz, kóSiarkę i inne: 
bi1dynków tak mieszkalnych jak i inwentar 
skich. 

„Dotychczas - mówi ob. Miastorski _ 1 
nie mieliśmy jasnego i:.ąau o zadaniach re
sztówki i dlatego zadawalaliśmy się zwykłq 
eksploatacją, która wszakże przynosiła do-

Nasz rozmówca pokazuje nam i swoje a
partamenta, mianowicie jeden pokoik, któ· 
ry służy m•1 za gą.binet, sypialnię itd. Resz
ta pokoi pałacu (a jest ich siedem) stoi pu
sta, niewykorzystana. Miały bJ'Ć wykorzy
stane na kol011ie dla dzieci, ale narazie nic 

„~~ • .J., 
' 4 . ' 

Ob. Markiewicz 
agronomem 

„ • 
nie moze być 

• gminnym 
Ob. Markiewicz jest nie tylko słabym in-/ wy z11l::il\'i:ia. Nawet ostatnio sam pilnował 

struktorom. tiiekomU€tentnvm w s·wym za- rozprow11dzl'mia kred~·tów dla małorolnych 
wodzie, ale również zaniedbuje wykonywa- w naszej gminie . 
nie swych pOwinnych, zvl'iązanych z zawo- p · · d t · · · 
d 

. , . · omewnz o CJ pory o zmianae agrono-
em czynnosci. ·i t · ;l ł · ·· t d ma m I me pomys a , zwracam s1ę ą rogą 

Otóż ob. l\Iarkiewicz mie przybywa nigdy do odp0wicdnich władz Samopomocy Chłop 
na czas do pracy w g-minie. ludzie wycz~- i skiej z oś-wi.adczeniem - llb. l'lfarld('wicz 
kują nań godzinami. a jemu nie spieszy się. ! de mote b;>ć nadal agronoml'm w gminie 
W końcu musimy się zwracać z poradami, 

1 
Só.iki, bo nie umie dla wsi i chłopa praco

których j"st w codziennym Ż>'cin tak wiele, I w11e. 
do se-krct"r:>:'ł ...,.11";.,,,~,:-. "f~"""':~t11 PPR Pio i Cz~·tcJnik. 

Sędzilowice ubiegają sią o naRrodą 
jako wzorowa gmina woiewóclztwcr 
Gmina Sędziejowice ubiega się w tej chw! 

li o nagrodę jakt> przodująca w wojewódz
twie i o ile jest sprawiedliwość na tej ziemi 
oświadczył mi ob: Burski instruktor gminy 
nam się ona należy. 

Od obywatela Burskiego dowiedzieliśmy 
się też o wyczynach Sędaiejowic w biezą
cym roku, 

A więc po pierwsze budowa mostu na 
Graói. W Brodach Brzeskich, b;idowa szo
sy Sędziejowice - ~rabia. Wyszlakowanie · 
ulic wiejskich w Brodach Brzeskich, .Zagli· 
nach Rombach i Lichowie. Założenie 150 
przepustów drenów cementowych, wykopa
nie 60 km. rowów przydrożnych i odnowie
nie 15 km. 

.J. K. trowskiego. którv .if\ko8 vro:zvstkie te spra I 

N a 8 tys. h;;i -w gminie zasfano systemem· 
rzędowym 2 ty.s. ha poplonów. Odchwasz· 
czono 5ty s. ha ziemi. Zajęto pod buraki cm 
krowe 15 h1.. Pobudowano przykładową o
borę z twardym dnem i gnojownikiem oraz 
2 silosy. ' 

• ff-1!11-1111-1111-llH-1111-llll-llll-1111-llll-llil-1111"'8111111111 1111-1111-1111-1111 11•-llll-llllli!ll!lm!lll!-łlll-!lłl-ll Pierwszą rntę pqdatku gruntowego i 
FOR-u spłitciła gmina w 100 procentach. 
Dokonuje się w tej chwili remonty szkół. maszyna, „Nie a wódka. młó 
Walczymy z chorobami wirusowymi Kierownik Ośrodka Maszvnowego w gminie Sójki źle pracuje 

Jednym z naczelnych zadań w~·hodowania 
zdrowych s<id?.cniaków z'emniaczanych jest 
walka z chorobami wirusowymi. Do vt1·;:plek· 
cjonowimia krzewów ziemniaczanych Zidro· 
~'J-ch przystąpiły majątki państwowe w pow. 
kutnowskim Selekcję przeprowadzono w ma 
jątkach PNZ G!(lgow'cc i Ostrowy oraz w 
mają\kach PZHR, w Chodowie i Dzierzb'.caeh-

Silny wiatr dmie w oczy zacinając 1lesz· j 
czem. Z trµ.dem naciskam pedały roweru 
przeb!jajac s:ę prziµ zaporę wietrzno-desz
czową. Br... co za ponury dzień Na m •śl 
prz.ychodzą mi m=tatnie artykuły w Glosie -
„Usprawnić działanie ośrodków maszyno· 
v.~.;ch" - „Wyrwać biedaka z pod wpływu 
bogacza" - „Bogacz wiejski spekulantem" 
- „Pomoc sasiedzka naczelnvm zadan~em". 
Tematy te ni~ schodzą ze szpalt codziennej 
gaze.ty chłopskięj. A tak chciałoby się raz 
wr:eszcie napisać coś nowego, coś coby udo
wodniło. że na wsi jest już inaczej że bied
ny rolnik w:vrw3ł się z pod wpływu bogacza, 
że ośrodki maszynowe dz:ałaia dobrze, że po
moc sąs'edzka została prawidłowo ujęta itd. 
Lecz cóż. tematy wspomniane muszą się po· 
wta~zać. bo wszędzie jerlno i to samo. Krz.)'w 
da wyrządzona małorolnemu przez bogacza. 
No, ale po~luchaimv co nowego w gminie 
Sujki pow. kutnowskiego. 

Wieś Strzekf' - Przy gminnej Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej istnieje ośrodek ma
szynowy niezbyt bogaty. bo posiadający 5 sie
wn:ków i 3 maszyny omłotowe z. motorkami 
r:opnymi. Skrupulatna opieka ob. Mitrusa. 
prezesp Spóldz.ielni. nad ośrodkiem i jego oso
bisty wgląd w pracę ośrodka niewielid odno
si skutek, bo kierownik ośrodka ob. Jaros"z 
Władysław rządzi ośrodkiem i maszynami. 
W bieżącym roku po przespaniu sprawy i po· 
zostawien·u Jarosza nadal na stanowisku k:e 
rownika powtarzają się identyczne his~qr'e ja 
kie miały miejsce w 1947. Wówczas pan a
ros;;: miał prawo odbieranje masz.yn jednym 
l dcw.ania drugim, mógł maszynę ~rzerzu~~ć 
ce< parcelanta Srokowskiego z jedn~go l<uń
.,-.:i wsi na drugi do Mireckiego Jana, ho u 
nfogo lepsza była wódka. 
· Dziś powtarza się to sam0. MaS'l:?n v wi;
drują do bogacza, a ludzie mówią, że nie ma- · 
szyny tylko wódka młóc. 

Cz.,.vżby na pana Jarosza nie było sposobu? 
Mnie s:ę wydaje. że lekarstwo winno się 7na
leżć natychmiast. Ni" dość na tym, że ośro· 
de~ źle pracuje, a właściwie pan Jarosz. Do 
cailcowHego osłabienia i zniszczenia ośroclka 
rtążą za ws7.elką cenę bogacze wieJ,scy. Bo· 
gacze zakupują maszyny chodzą po gminie I 
i mówią: „poco wam, głupcy, ośrodek, kiedy 
macie ma~Yn.· od nas". I 

I ta kombinacja, co najważniejsze, im się I 
często udaje. spółka akcyjna prosperuj~. po
bierając 11. 12 i więcej kg zboża od !Tleira, 
a chłop daje się naciągać Barańskiemu ze 
wsi Szafranów, bl'gaczowi na 32 morgach, Bie 
leck1emu z Koziej Góry bogaczowi na :,o mor-
11ach Pawłowskiemu z Kłonowca. 

To n:c, że Bielecki przy młócce span go· 
spodarza w Przyborzu. To nieważne. WJ'Ż
ne jest to, że wszyscy oni mają traktor'" szyb 1 

ko je;i:dża. a .iak 11ie im za.nłaci nie woła..i:i. o I 

wódkę tak fak . nan .Jarqsi.. znowu py- j echał natychmiast do Kielc skąd powród! dn· 
tanie - czy na Io nie ma rady? piero po żniwach. Bo Buras bawf się w ary-
Wieś Sójki - We wsi są działkowicze rzy ~tokra\ę. ·- skąd ma pieniądze nlkt nie wie 

chodzili oni sobie wzajemn'c 7. pomo~ą są- a w f'halnpie brud, w oborze nie ma inwen
s'edzką bez nakazu i zaplat~·. Niechże przy- tar:.im. w st-0dole oset z żytem. 
ltładem będzie oh. Barc1ński Stanisław któ
ry pomimo nawału pracy w swym gos;odar
siwie pomagał przez kilka dni bezin+.creso
wnie Sobczykowi Janowi. któremu p3.dł koń. 

Parcelanci dobrze zrozumieli z,naczenie po· 
mocy sąsiedzkiej .i zagadnienie obecnej struk
tury wsi lo też nie mogą patrz<>ć na wyczy· 
ny bogaczy. Posh,tchajmy co oni mówią. 

Barański ów bogacz posiadac;i; mas,zyny do 
młócenia i 32 mórg jakimś cudem a właści

wie .po kumotersku przy pomocy kmn'.sar>:a 
z'emskiego Smolicza otrzymał 7 hektarów z 
reformy rolnej· M:mo intenvencji działkow'

czów bogacz Barański wykorzystuje nadal 7.'.e 
mię a pan Smolicz tłumaczy się iż od roku 
przesłał powyższą ~praw~ do rozpatnenia do 
UrzędtL Wofowódzkiego. I n'.c. 

W posiarlaniu Burasa bvb• dwa '.!omy, j3k 
nc. stosunki wiejskie - kam'.en'.ce, bo piętro
we. Ze sprzedaży jednego wziął milion zł, dru 
giego nie remontuje bo po co i tak może 
mieszkać b'edny chłop, co n;e ma jMzcze swo
Jei chałupy. Kiedy dzialkowicze z..iżącah :ld 
Burasa poprawienia gospodarki otrzymali o<:l 
powiPdź. 

_ „Mnie starczy, a niP.:::h się n:kt nie \J,;aży 

wk1ubiać n'lsa w moją gospodarkę, bo bę

rl;.e źle". , Więc każdy s:Pdzi ci ~ho. Ty .ko p.! 
ni nauczycielka zamia~t &zkołą z:.:;ęła ~ię g'l-
o:poclarstwem Burasa. Dzieci za.; szk >lne po-
;::istaw'<- własnemu IO'l')WJ. N c dL...w.iego, 
:~e nie umieją 1.liczyć do dziesięciu. 

Do li..:ha. Dlaczego do lej po:-y nikt n'('! c~o-

Ogiery z Boguslawit: 
sprowadzono do powiatu łaskiego 
7 ogierów z Bogusławic w Państwowvch Za 

kłailów Chowu Koni sprowadz!ł Pov.;iatow~ 
Zarząd ZSCh. w Lasku na okres kopulacyjny, 
chcąc w części uzupełnić braki na tym polu 
w powiecie. 

Poza tym dokonano przeglądu klacZ(I' i li
cencje uzyskało 448 sztuk_ W cz.asie przeglą
dów stwierdzono blisko 20 wypadków zacho
rowań na chorobę stadniczą. 

O powiedzi Redakcji 
Ale to jeszcze nie wszystko. Jest we wsi tarł do wymienionych w:;i . nie ux:rc'·c1i p<,,c;:y- DO PARCELANTÓW z PRUSZKOWA 

podobny kwiatek. Bogacz Buras Stanisław riań wymienionych wyżej l„g,1czy. ktńn·y \:-ez POW. ŁASKI 
hoduje chwasty na 13·tu hektarowym ugo· List Wasz w sprawie nadużyc' ,„ Mi·eJ"ski'c'A 

t h 
· ·i . litośnie łupią skórę z bie'.ia.ic.'w? Diaczego ni· - ~ „ 

rze. Ose zac wasc; pola ~ąsiadujących z n:m ::viajątkach Rolnych w Pruszkow~e i niespra· 
dz'alko"'l·,..zo'w Ładz1"ko rsk·ego K ·1 K kogo z władz nie zaint'!r,,;ovrnł ~tosunek bo-- ~ _, · ~ i ,. w1 y, aw· wiedliwego pob'erania opłat w postaci od-
czyn, sk1·ego Stan.sława In'e c· h w s gDc1" do biednego w tych wsiach? · ' rwen Ja 'C aj róbek otrzymaliśmy. Sprawę przekazaliśmy 
mopomocy odniosła taki skutek, że Buras wy- (Ts,>;) odpowiednim czynnikom. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111.,.1111-1111-1111-1111 .... 1111-1111-111-1111._1111- 1111- 1111- 1111- 11 

K ... ~ ) .. ·,. '··· · Suszenie siana na płoc~.~„.„~~~~„~.~~.~i.~„ 
-:P.~ 1) Wzmocnienie plotu szwcdz1dcao 

łfłłłłt_,,„„, 

2. Pierwsza czynność przy na7dadaniu, 
zielonki na plot 

lłłt•U~llHIU 

,3. Druga czynność 
Unttllllmllłr111 

4) Zielonka jest już na płocie 

5) Tak wygląda prawidłowo na?adou:a
ny zielonką pl.ot szwedzki 

1t•Jł1ffłl1UU•UtłllltltłłUtrltUtlUI ftltfłfłłłlttłłlttfllfftltffl lflll•IH••I•••••! 
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• j Nasz dział naukowyj 

Ludzkość .W z chotobami Sposób działani a penicyliny me . Je~t jesz
cze zupelnie jasny · Praw d 'Jpodobme hamuie 
ona tyl k? rozwój bak teryj . utrzymu;ąc ich 
liczbę na tak niskim poz omie, Ż<! ustrój mo-

Bakterie na usługach zdrowia że je łatwo zwalczyć . . 
Badania uczonych skierowane są obecnie 

Antag<Jnistyczne działanie rożnych gatun- zda w postaci odkryteł przez Fleminga peni- na możliwość syntetyczney . wy,warzania pe 
ków bakteryj daje się wykorzystać w lecz- cyliny . Jest to substancja wytwana!".a przez n ic);liny i p<Jrzucenia mozolnej tl~og 1 h~o, 
n ctwie nie tylko przez bezpośredn;e działa- specjalny rodzaj pleśni. zwaay pendzlakiem. wan a grzybka. stanow1ące3 dotychczas Je
niP. odnośnych drobnoustr<J,jów, al~ i przei Penici!lium Substanc 1a ta L•zysKana ' została dyną metodę jej otrzymywania . 
sto~owanie wytwarzanych przez ni2 produk w postac: krystaliczneJ, a Jej ~ład chemicz Odkrycie penicyliny otwarło w dziedzinie 
tów. ·Tak np. stwierdzono, że pewne bakterie ny jest ustalony. Oddała 'Jna mezmi<:? rn!e cen leczenia chorób zakaznych nową drogę o da
wytwarzają zaczyn r<Jzpuszczaiący otoczkę ne usługi na froncie w czas:~ ub1cglej woj- lekich perspektywach Wykorzystywanie wal 
dwoinki zapalenia płuc określone;io typu. ny, a obecnie stosowana iest _szer Ho w le- ki między baktenam; dla dobra czł<Jwieka 
Stosowanie tego zaczynu u myszek sztucznie czeniu najrozmaitszych chorób zakażnych , jest już szer<Jko stosowane. Znamy obecme 
zakażonych pozbawia zarazki ich płaszcza przy czym okazała się czyuna nawet w tych duży szereg rozmaitych antybiotyków wyo
ochronnego 1 tym samym umożliwia ich znt- przypadkach, w których zawo1zą wszelkie sobnionych z różnych bakteryj i grzybków. 
szczenie przez siły 'Jbronne ustroju. Myszy, inne środki lecznicze. Głowną . d')meną jej Większość z nich działa słabiej niż. pen·cyli
które zwykle po zakażeniu gmą, pozostają stosowania są zakażenia zanzk,m1 ropo- na, względnie wykazuje niepoż ą<hne dzia
przy życiu, jeśli wstrzykn.e sią im równo- twórczymi. dwoinkami zapalenia płuc, rze- łanie uboczne. Niektóre jednak dzialają na 
cześ1.ie wspomniany zaczyn. Ponieważ prze- żączki i zapalenia opon móz.;owych. lasecz- takie gatunki bakteryj. które są n 'ewrażliwe 
ciwko dwoince zapalenia płuc omawianego kan:ii zgorzeli gazowej . ora1 krętk'.em bla- na penicylinę. Przykładem m3ze bvć strepto
typu trudno jest uzyskać mocną surowicę dym, k.tól'y pow<Jduje kilę. Warunkiem zasad mycyna, która w niektórych przypadkach 
leczniczą, 0dkrycie to ma duże znaczenie niczym działania penicylmv jest stosowanie zakażen ia gruźliczego oddaje nieoceni'Jne 
praktyczne. ie.i co kilka godzin w ciągu k'lku dni , w ilo- usługi. Dzięki niej udało s:e po raz pierw-

Podobn:e u pałeczki ropy błękitnej wyka- ści ogólnej od 100.000 do kilku m1!I0nów jed szy w historii utrzymać 'przy życiu dzieci 
zano· obecność zaczynu tzw. pyocjanazy, któ nostek Za jednostkę uważa sic; tę najmn!ej- dotknięte gruźliczym zapaleniem opon móz
ra rozpuszcza różne bakterie chorobotwo.r-- szą ilość preparatu. która. hamuje r<Jzwój o- gowyciJ! N .e jest ona jednak pozbawiona 
cze nP. maczugowce błonicy i z te;i<J wzglę- kreślonej Iiczl;ly bakteryj w ozn'!l.czonej ilo- pewnych cech ujemnych , W<Jbec czego nie 
du znalazła zastosowanie w pe.1dzlowanlu I ści sztucznej pożywki. Miast stosować co kil może jeszcze być traktowana jako właściwy 
gardła z nalotami błon1czym1 itp. Pyocjana- ka godzin roztwory wodne penicy!Jny. m<Jż- lek przeciwgruźlicz:v. NSjbl ższa przyszłość 
z~ dział'! jednak stosunk.owo s~abo ' .nie speJ I n~ wstrzy~iwa~ ją raz lub dwa razy dzien: doprowadz.i jednakże r_iajpr~wdoJ?odo?~iej 
mła pokładanych w n;eJ nadz1e1, a1e za t<J me w zaw1es1me ole.iowo - woskowe 1 w tei do odkrycia leku 1 przeciw teJ , n<!;grozmej
zabłysła ostatnio na horyzoncie n')W-, gwia- bowiem postaci dz'ała ona znac:m1<> dtużPi. szei bodaj, ch<Jrohie ludzkości. 
~..._,. ...... ~~..._... ............................ ..._.. ...... ~ .......... ~ ......... ~....._... ........ ~ ............. ~ .................... .....,.. ............... ~ ...... ~~.....,. ..... ~ ............ "'1119""...,. ........... ...,.. ....... 

Nauka .odkrywa tajniki dziedziczności 
• 

Próby leczenia chorób zckaź:iJ t.:h różn y 
m_i śro~kami chemicznymi cży też pochodze
n ;a 2w1~rzęce~o lt.:b roślinnego sięgają cza
S-OW na3dawmejszych. Rozwój bakteriologii, 
a w szczególności opan'Jwanie techn'. ki do
świa~~z~ń na zwierzętach laboratoryjnych, 
mnozhw1ły racjonalne podejście do tego za
g.adni.enia Już Pasteur zauważył, że baKte
r1e. me tylko szkodzą ustrojowi, ale i p'Jma
ga3ą, powodując rozwój swoistej odporności. 
Od tej chwili wysiłek uczonych skierowany 
był na uzyskanie sztuczne takich zmian w 
bakteriach, aby utraciły -:me ińvoje zdolności 
ch<Jrobotwórcze, nie tracąc jednakże zdclno 
ści wywoływania odpornośc„ a więc możli
wości zabezpieczenia ustroju p zed inwazją 
pod'Jbnych bakteryj złośliwych. W ten spo
sób rozwinęła się produkcja szczep:onek lecz 
n iczych, które oddaly ludzkości olbn:ymle 
usługr. Wystarczy, że wspomnę ~u tylKo _, 
szczepieniu przeciw ospie lub przeciw dur.1-
wi brzusznemu względnie plamistemu. 
Szczepienia ochMnne mają jednak t~ w ielką 
niedogodność, że działają dopi•!ro t:·c· P• ~W
.nym czasie, tj, wtedy, gdy pod ich wpływem 
rozwinie się swoista odpornosć ustr'Jju. Z 
tego względu m-0gą one znależć zastosowa
nie tylko w zapobieganiu cho.nbom zakaź
nym, a nie w ich leczeniu. Tu myśl ludzka 
krążyła innymi drogami. Obok stosow~nia 
środków chemicznych, z których ostatnio 
największe znaczenie uzyskała cała grupa 
sulfamidów potężnie działających w choro
bach wywołanych przez rozmai~e bakterie, 
zwłaszcza zaś ziarniaki, zwrócono się do gt
towych produktów odpornościowych wytwa
rzanych przez zakażłlny ustrój. Wychodząc 
.z założenia, że sk<Jro ustrój zakażony (natu
ralnie lub sztucznie) po pewnym czasie uzy-
ak:uje odporność, to czynniki warunkujące c ł • k • k • • • · • h • • 
~~g~::~:i. ~u;~~z=;~,gf:1~iejsc':~ant~~~ z owie moze 1erowac rezwo1er.1 zywyc organizmow 
jest krew i surowica z niej uzyskana. W'J-
bec tego przystąpiono do masowego zakaża- Wielkie osiqgn;ęcia uczonych radzieckich w dziedzinie biologi 
n~-0zmaityc~ zwie.rząt, a ich surnwicę za- Z a<lna dotychczasowa dyskusja naukowa l ciu gos.podarczym. Selekcjoniści. stwarza 1 ący J mywać nowe gatunki roślin 1 zwi erzą• prur 5 

. 'ran<>d;'. e~emu. ch?rych ludz\ ~Ur 'J· 1 me wzbudziła tak iego powszechnego zad.n- nowe gatunki roślin i zwierząt , fizjo.!ogo .v:e 1 Sltuczne przyśp.eszeni e procesu ewolucn. 
~l~e ~ ~ aJ.ą. ndniezmierndie ckcenned uk~ ~git, ra-, tereso"'.ania szerokic h sfer publ:<:z.nośc 1 . Jak agronomowie s'ą bardzo zaintereSQwam w siu- Szkoła Miczurina wychodzi natomiast z 'Iii• 
bł Ją~ zy~i~ ~eie. emu. zie u 0

1
t n,ę emu dysk115;ja na temat współczesnej nauki b10/o- sznym rozwiązaniu problemu dz.;edz.icznok! i tozei'I ż.e nowe cechy rośl i n i zwierzą t, u-

orucą . u ~o merz~w1 ze zg.orze ą gazową g11, ktora loczyl<i się na osta tn iej sesji w5ze-ch przcm!an. S_tąj wielkie za.'.nteresowanie gene- zyskane pod wpływem olo<!zenia 6ą dzi edzrcz-
v..:zględme. tęzcem .• Ni.estety, rue dla wszyst- zwi ązkowej Akadęmi i Nauk Rolniczych w tyką w . Związku R.adzieck:m. . ne. Sam Miczurin, wielki kontynuaklr bada.ii· 
kich chorob zakaznych udało się wypr'Jdu- Moskwie. J k M M dl k e~na genety 1 or~ana 1 en a . :>zq.e- ·Darwina, udowodnił w wyniku długol~lnkh ować ?ostatecznie moc;ne surowice i nie N a sesji tej zł~yt obszerne aprawoulanie ~_olm~ rozp<:>ws.zechn:ona. \~ Am~ry<,e, ! w badań , że człowiek może według własnej .voli 
W»Z:y-stkie choro_by zakazne r~aguJą na su- do tychc zasowych badań i · os iągnięć na A:nglh, . oparta jes'. na 1deal!so,rczne: no„d : v- kierować procesem ewolucji .•i może zm i en i ć 
rowice 0 ?pornosc·owe. T0 tez upa ota wola ty m polu akademik T. D. Łysenko. Pneo;zk me We:ssman~, ktora ukazała się na px ! q <k~ dz :edz1czne cechy rośl i n. Wyhodował on prze· 
ludzka me pop~estała' na dotychczasowych 50 uczonych wzi ęło udział w dyskU<Sji, jaka naszego stulecia pod nazwą . „neodarw·mzmu. . szlo 300 gatunków nowych roślin i ot;zymał 
:zdobycz.ach, lecz systematyc:m1e 1 konse- s : ę wywiązałd. W spra·w.ozdaniu swym Łysen- Teoria ta. zwalcza _ matenalts.tyczne ?:ałoz<:lr·1.a odm!any owoców, jak ich dotychczas nie b yło. 
k;.ventrue szukała nowych sposobów lecze- ko za,k.resl:ił ro.zwój biologii na przestrzem o- l}arwma 1 glo61 , ze natur;i. zywych orgdm- np. północne winogrona , brzoskwinie i t. d. 
nia, w · i:owych z~peł.ni.e dziedzin~ch, zwła- statnk h la·t i przedstawił spór, jaki się toczy {mów. niezal~żna jes.t, od o_tac_z.a ' ąceg.o .ie, ~ ':"' ; a Morgan.isq uważają naturę za chao tyczny 
szcz-a zas w dziedzinie antagJmi.tycznego od 15 lat między dwoma kierunkami w gene- ta .1 z~ 1st.n1eje .w n:eJ _J~IS n.1esm1er.'.! iny zb:ó r zjaw:sk , oderwnn ych od 6ieb;e. fi.ie Ut\
dzialania bakteryj. tyce - między kierunkiem postępowym, któ- :,pier:w!aste!C dz1edz.icZJ1osc1 . . W~dlug ·ego dzonych żadnym : pra~m i. Wszvstkie tzw. 

Nie ulega kwestii, że walka o byt panuje reg o ~rze~stawiciel~m jest wieJk:i uczony ra- 1deałl6ty~nego pog.lądu org.amzm jest pi!wnP.- pr3 , 1·a mendel:zmu-rnorgani?mu 1 budowa .1e są 
nie. tylko w świecie widzialnym, ale w n ie- d~ieck1 M1cZl!:m (185.5 - 1.935) ,i jego u=nio- ~o ro<lzaju _ noczymem. _ słuzącym do. ochr.my I na fundamenc 'e przypadku, w znpeln ym 
mniejszym stopniu i wśród bakterYJ. Qbok w:e a reak-<:yjnym k1e.runk1em 1dea/Jstycznym, 1 utrzymania tego „p ierwiastka dz•edz czno- oderwan;u od życ ; a. 
jednolitego frontu bakteryj sk '. ercwanego nie reprezen~owanym przez szkołę Weismana, ści", nie ulegającego rozwojowym ;:>rżem ]• lJ czn' . 1'.' . . t ·t .!' 
jako na zewnątrz, tj. w stronę organizmów Mendla ~ Morgana. . . . . nom. Teoria ta przeczy tym &amym 7as'l.dz :e , · '. owie 1 i.czunna . na 0.miast P0 • awi • 
wyższych, istnieJ·e i nieubłagana walka mtę- G ene.t.yka. - .nauka o dz.iedz..1c_zn,osc1 1 ewo- że warunki, w jakkh o.rganlzm żyje . wp~vwa- "_ob i<; za .cel rozw ? ązarne. teorety.cznych 

l t d h . . - . . . . . · za.gnan;en w scislym pow1qzaruu z zyc1em. dzy poszczególnymi gatunkami bakteryj. Tak . ucy, J~.s Je ną . z naiwazni:ejszyc dz1e- Ją na dz1edzicznosc. Przemiany, spowo·j:Jwane Dąż<1 . 1 t . e d 1 . . 
np. skład fl<Jry jelitowej jest w warunkach dzl.ll biologn, .albo~em po.znanie .pra·"".· rz.ą- w organizmach, sztuczna zmiana warunków - om sys .ema y.i::zni 0 uzysHma pozą-
zdrowia dość stały, mimo, że do przewodu dzący~h dz 1 edz1cZ:U-0sc1 ą 1 rozw. o. iem sw:ata zdaniem neodarwini-s.tów - nie mogą mieć I dany-eh zmian 'N orgrni~mach rosim 1 zw i erząt 

or a \ d ł d . . . . p 1 d , _. poo1-zez zm1.anę wamnkow ich bytowania . Wy pokarmowego dostarczane są z pokarmem g ,rnc~n~90 . m~:z_e s. ; ę p_rzyczymc o op~~o- wp ywu na ziedz1cmosc. og ą ten 6 .an:nv1 choóz b ł . . . d . d . . , 
najr·ozmaitsze bakter:e. w swoim czasie wan,a swiata roslm 1 zw:e.rzą·t przez ~zlow:e- zaprzec~n ; e tezy. że człowiek ""Gloże świad ·.~- . . ą 0.wi=m z z9 ozen:a . ze -z.;e zicznosc 

ka - t d lk t · k. ć · . . . t Jest jed yn:e ce-cha r, rq 'l n :1 m11. 11 l<'q r11ąca prze-11/Iiecznilrnw p·Jlecał spożywanie dużych iloś- ' ym samym ~ wie iego pos ępu w zy- m1e Jerowa przem:aną orgiiiI11zmow i <J· n v- mianom . jak l<ażd·a :irna . Teo ri a Mlc~·urme , 
<:i yogurthu (zsiadłe mleko bułgar~kie), są- k .;;tancw . ąca d·.;i:v krok nap 1zód w darwmiżmi e, 
dząc. że zawarte w nim specjalne bakterie Ja powsta1·ą błędne ogn1·k1· zb:jn folszywą doktrynę o ;ś tnieniu niezależ-
zagnleżdżą się w przewodzie pokarmowym nej „su b.:; tanq: d1' 2a1· -:- rno ki". Głosi ona za-
uniemcż1iwiając tam rozwói drobnoustro: Wierzenia ludu w świetle nauki sadę, że cz1r.w1ek może sw la d-0mie k i erować 
~ów chorob<Jtwórczych. Niestety. okazało się, · rozwo jem żywych organizmpw. 
ze sztuczna zmiana środowiska jelitowego Sprawą tą zajął się pewien belgijski che· j Oba wspomniane gazy wytwarzają się pod! Z a&ada ta niejednokrotn!e potwier-.lzona 
jer;t niemożliwa. mik. Um:eścił on w stawie ogrodowym spe-! czas gmcta ciał zwierzęcych. zwłaszcza orga· 

. I t . . d d k . nów- b0gaty<:h w fosfor, .1·ak mózgu i szo. iku został.a w życiu. Na ostatniej sesji Aka-Pod-0bnie przedstawia się sprawa ze zdro- CJa ny apara z siarKą 1 wo orem, 0 torego demii Nauk Rolniczych uczeni rad.tiecc" -
d d wrzu~ał dr b k lk. f f · · Gd kostnego. Gazy te qromadzą się w zagł~i..iel 1 wym narzą em ro nym kobiet. w którego ~ o ne awa 1 os oru 1 wapma. Y "" - przedstawili szereg nowych, ciekawych o-

dolnym. odcinku bytuje jeden tylko rodzaj tylko tworzące się gazy - siarkowodor i fos- niach kości. szczególnie w czaszce zwierzęcia, siqgnięć na tym polu. Akademik Eicbfeld 
bakteryj (pałeczka Doderlein&), wytwarzają- forowodór - przedostały się z wody do po- które utonęło w grzęzawisku lub w bagnie. przedstawi ł l 70 nowych gatunków roślin , wy-

t l k · lk k Nieraz zdarza si~. że gazy, gromadzące sio h 1 cy Y e wasu, ze wszys, ie inne ba terie w wie trza, nalychmias1t pojawiało się nad taflą " oc cwanych !)rzez Wszechzwiązkowy Ins lytut ty · d · I · J d · przez czas dłuższy w kościach, w drodze gwał- H d 1 R .1 m sro owis {U gmą. ~ yme w war;..inkach wod" zi·awisko ognika błędnego w posta.ci blę- · · o ow i os in w -ciągu ostatnich lat. M in. h b '"'h k t k 1 towego c1sn ienia wydostają się i błądzą prze; h d 1 c oro owJ~ ' ws u e zmniejs~enia odpor- kitnego płorni'eni·a. kto'ry po zgas·n 1·ęci·u po~~- d . 1 S wy o owane zcsta y nowe gatunki zbóż ozi-ś · 1 k 1 · d t ć ~ pewien czas na topie ą. wiatelka te mogą h k . no chi ~ a nebJ, k 'JS a się mogą do dróg płcio stawiat po sobie ma·leńki obłoczek, składają- po.o:hodzić ni~ tylko od zwierząt, ale i od lu- myc . tore udają się w strefie polarne j , pu-
V..:~C inne a terie. Leczen:e. dąży w ~a- cy s . ę _ jak stwierdzono po zba<laniu _ dzi. którzy tu zginęli. . stynnej. Na dalekiej północy uprawici się 
kich .Pr.zypadkach ~o stw<Jnen.1a w~runk.ow z na jdrobniejszych cząsteczek siarki. Wlaścl· Wśród ludu rozpowszechnione j~t wierze- szybko dojrzewające ziemniak i. Dyrekto · In
ułat:vrn.i.ący~h rozw?J pałeczki . Doderlema 

1 
wą więc przyczyną pows•tawania tych świa·te- nie. że w postaci błędnych ogników odbywa· stytutu Badań Zbóż. przedstawił sz.<:zegółowy 

wy_preraJąCeJ powoli drobnoustroJe chorobo- lek J'est fos.forowodo' r. kto' ry zapala si' ę sam w · · · d rnpo<t . dotyczący doświadczeń w Gorkach ood t Ją swą posmiertną wę rówkę dusze topie1· !' A , · worcze. powietrzu. ców. v10SKwą , gdzie wyhodowano tzw. „krza<:za6tą 

BOGACTWO MORZ ZSRR. 
Na;rac:jonalnleJsze n1etodą polouu 

Związek Radzieck ' "".Ykorzystuje boga.ctwa I rów. Próbna partia konserw z tej ryby wyka- na .. inowocześniejsze narzędzi.a r1
0 

P.ołowów gł"-
swych mórz, kładąc nacisk na rozwó.i preemy- zała wiele zalet. Konserwy te są bardzo smacz b h * "' ł :nowyc , w aparaturę świetlną 1 hydro-aku-s u rybnego. ne i ma.i·ą duz· ą wartośc' odz· ywczą. Przystą - t · b d . s yC'l!Ją mez ę ną przy prowadzeniu badań 

Nie są to już w obecnej chwili, niezorgani- p:ono ')becnie do ich masowej pzodukcji. sktapisk ryb. Do pracy 'lfywiadowczej e; po-
zowan~ połowy prz?'brzeżne, z inicjatywy po- Nie brak w Morzu Czarnym znanych nam mocą ekspedycji przyjdzie lotnictwo. 
szczegolnych rybakow, a w 1elkie ekspedycje, dobrze z konserw. popularnych skumbrii, gł-0- Uczeni radzieccv interesują się też bardzo 
P?Pr~e~zan_e gr~ntownymi, naukowymi bada- waczów (kefale) i innych. Ekspedycja ma za połowami ryb na Bałtyku, w którym przed woj 
~11a!1'11 i~h~1ologow i hydrologów, któr·zy ok're- zadanie zbadanie możliwości połowu tych ryb ną łowiono blisko 1.5 miliona centnarów ryb 
slaJą miejsce największych rybich skup sk . na otwartym !l'orzu. Dotąd łowiono je tylko w rocznie. I tam takżt! prowadzone są badan ·a 

Ostatnio v\Tszechzwiązkowy Instytut Nauko- pasie przybrneżnym. i próby wielkich połowów na pełnym m<Jrzu . 
wo-~adawczy. gospodarstwa rybnego i oceano Ekspedycja wyposażona jP.st doskonale w Em-Ka. 
grafu zorgan1z~al dwie w 'elkie ekspedycje ~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
na~k.owe, z ktorych jedna bada bogactwa i 
1:11ozl!wości Morza Czarnego, druga zaś operu
je. na Bałtyku. W skład obu ekspedycji wcho
dil1 około 100 wybitnych specjal'stów ichtiolo
gów, hydrologów,· hydro-biologów. ' 

Doniedawna przemys"ł rybny rozwijał się 
tylko w przybrzeżnym pasie obu tych mórz. 
B~d'a:iiia uczonych radzieckich wykazały w1el
k e rybne bogactwci cennych gatunków w Ich 
otwartej części. Oprócz poszukiwania miejsc 
najwięk;szego. skupienia ryb, ekspedycje ma : ą 
tez ea zadanie opracowanie najracjonalniej
szych metod pO'IOwu. 
Specjalną uwagę zwrócono na pelam '. dę, ry

bę dochodzącą cło metra długości. Znajduje 
się ona w dużych ilośc;jach w Morzu Czarnvm. 
Z ietlneoo onłowu otn:vmu1e sie do 240 cen-tna 

Nauka w walce z suszą 
Akadei:nia Na~ Republiki• Ukraińskiej I ntc wykorzystane zostaną w całej rozciągłości 

opracowuJe obecnie metody wa .kl z suszą. - Wszystko to nie jest marzeniem. a całkowi
W tym _ celu prze.prowadzane są na szeroką 1 cie realn:vm planem nad którego urzeczywi
skalę ŚC1$łe badan.rn na~k.~we w sp.ecjalnie na stnieniem pracują uczeni Ukrainy radzieckiej. 
tE:n cel ~tw!'.lrzonEJ,J komiSJ!. Szczegołowe spra- w pierwszej pol'1wie czerwca b .r . odb la 
wozdame ze stanu prac komisji podaje jej sit; wielka konferencja na temat klimatP ~a
przewo~niczący , prof. Pierszin, :bktór nauk grożonych suszą obwodów Ukrainy. w konfe 
ekonomicznych : ·· t · · k · · · -. . . renc31 ei oprocz u ramskich pracowników 
. . Na poludmu . Uk~aI?Y p.rzy~tąp1ono obec- naukowych . wzięli udział uczeni moskiewscy 
nie. d~ urzeczyw1stmema w1elk1ego planu za_ pracowniey południowych sta-:ji doświadczaL 
lesie.ma 1 nawodn°eni~ bezwodnych stepów. Dych Centralr.ego Instytutu Meteorologiczne
Lasy si:aną. się taro ~apor:ą . i ochroną przed j go. Instytutu Hodowli R~li4. Akademii Rol
suchym1 wiatrami l p1askanu. Systemv rzeez-, nicl7.P.i j inni. 

pszenicę", dającą lcilka klosów na jednej ło-
dydze. • 
9>brońcy teorii mo.rganizmu - mendel izmu, 

k.tór.zy z.abieraii głos w dyskusji, ograniczali 
się tylko do twierdzeń leoretycznvch, n '. e ma
jąc możności dania rzeczo·wych dowodów 
swych tez. Dr I Rappaport . je<len z czołowych 
obrońców tej 'eori i, nie mógł n iczego i'nnego 
pow iedzieć, jak tylko to . i.e „m endel izm znaj
du je się u progu w;eJkich odkryć". Takie 
twierdzeni e n:e mogło zadowo.l i ć ni.kogo. n.a· 
wer na j.poblażiiwszych, albowiem pod.cza~ gdy 
teo r a M:cw r.:ia znalazła wspaniale oo tw ie.r
dzenie w życiu mendelizm od przeszło 20 lat 
rna ;duie się na „progu", nie mogąc go prze· 
kroczyć . 1 O ysk11sja zakończyła się zwycięstwem szko

ły Miczr,JT{na, która wykazała bankructwo 
tel mendelizmu-morganizmu. Kontynuatorowie 
dz iela M'czurina , akademik Łysenko i jego to 
wariysze - dali ia.si;e dowody słusznośc i tej te
o.n ;, przed-staw : a J ą-c no-we gatunki ro<lin i 
zwierząt. które dzięki twórczej myśli i rracy 
lud t1 radzieck ich zostaly wyhod?>wane w 
Zw ; ą z.k u Radziecki m. 

Prof. Mikołaj Nużdin 
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A 
1 · l Wystawa uratowanych dzieł 

k ., e run ku' ~ I a SIYZ mu I st! ~~b~~~ zp~~aj~es~~~~~~~~~~~ 
I 

rzystwo Krzewiema Sztuk Pięknye!1 zor~:i. 
Co mówi były prokurator generalny J. Rogge niZOWil.łO w gmac~u żyd. T~w. Histo.~;~-

ko. w nie wymie.ni ai·ąc i'ednak.owoż nazwiska, nego w Warsza~ie, Tło~ackie 5•, wyi;. 1 ;~.t ę_. JOHN ROGGE, członek amerykańsldej delegitcii na Kongres Intelektualistów we t h d eł sztuki artystow p s y 
Wrocławiu, oświadczył w wywiadzie, udzielonym korespon<ientce „Telepres.su", co na· ofiary, bowiem spodziewał 6ię. że jeszcze zdo·' m;a owai:YC ZI • ''". • 
stępuje: „Kiedy czyta się nagłówki w codziennej prasie amerykańskiej, wyraźnie odczu- la wywalczyć pozostawienie te) osoby na do· kow 1;ydow, pochodzący~h Z ~olskl. \~ysta 
wa się POWIEW FASZYZMU". tychcza6owym stanowi6ku. Podczas prowadzo· wiono dzieła starych mIStrzow. ~ztuki pła· 

nych . dochodzeń_. badanemu zada.no. m" m. na· stycznej. jak: Maurycego G-Otthe~;1, Sru_nu
ozwoi fa·szyzmu w Ame.ryce - ciągnął ulotek, d-0magających się równouprawnienia stępuiące pytama: Gdzie u:odzih ~ię Jego . OJ· ela Hirszenberga, Henryka Ghc?nsteina, 
dalej ten b. zastępca prokuratora generał- murzynów i mniejszości, i kiedy państwowe ciec i matka? Czy_ znał 1ak.1egos Ros1amna, Artura Markowicza Szymona Buchbinde-

nego USA, który znaczną część życia spędził uniwersytety przeprowadzają badania pod- lub zamierza pozna-c? Co mysh o prawach o· .. ' ki W'l h 1 
llla obronie wo.Jnoś-Oi óbywatel~kich •i praw ręczników, doszukując się w nich „wywroto- bywatels.kich i dyskryminacji raoowej? Czy 1 ra, Leopolda P1hchows ego, I C e ma 
szarych ludzi - żywo przypomma Io, co mia- wych i nie-amerykaiiskich doktryn?" zapraszał kiedykolwiek do. d?mu murzyna I Wacht!a· . . , . 
Jo miejsce w Niemczech". „Amerykański marsz w. kierunku faszyzmu względnie komunistę? Czy zamierzał to uczy· Oprocz wynuemonych artystow sta.rszeJ 

- stwierdza Ro.gge - nie ogranicza się do nić? Czy był kiedy na filmie rad_zieckam? Czy , generacJ'i: wystawione zost.~y również pra-R0gge ośw'adczY'l, że are>~?.towanie przywód F k · · I 
. k h . frontu wewnętrznego. il! tern Jest, ze rezu · czytał dzieła Howarda Fa_<Sota, 

1
L.,iona, FeucM· j ce .. Bera Kratki'., Jerzego Me"-kla, Roinana cow omunistycznyc jest ostatmm z .szeregu 1 d G Il · · t T 

wypadków, których korzenie 6ięgają bardzo tatem spotkania Dulles'a z e . au.em i.es wangera lub Teodo.r;d Dre~sera. . · Kramsztyka niedawno zmarłej Magdaleny 
:i:ądanie tego ostatniego rozwrqzama zw1ąz- „Co musimy zrob1c - osw1ad~zył na zak~m- · . ' , , głęboko. „Tendencje fa.s-zvstowskie wzmogły ków robotniczych we Francji. Fakt wysunię- czenie Rogge - to wznieść barykady przeciw- Gross, Se1denbeutlow, Korze.~u~, Sz~ona 

się i jednocześnie akcja w tym kierunku sta· cia na terenie Kongresu propo-zycji wciągnię- ko temu pochodowi faszyzmu, w pr:ooc1wnym Trachtera, Artura Klara, ~p1gla, ~fo.u,yce
ła si~ bardziej przemyślana i nabrała tempa", cia frankistows.kiej Hiszpanii w ramy Planu bowiem razie, klika kaoPitaJi.stów i generalow, go Trębacza, Adolfa Messera, Wmcentego 

Zapytany na temat, co uważa za punkt wyi· Marshalla winien dać Amerykanom do myśle- kierująca obecnym rządem. kosztem milio- Braunera, Henryka Brczyńskiego i w. in. 
ściowy obecnzj naganki, Rogge oświadczył: nia. Badania lojalności przeprowadzane są o- nów obywateli, doprow.adzi naród amerykań· • Otwarcie Wystawy nastąpiło w dniu 
„Zarządwna pr7ez Trumana w dniu 22 marca hecnie w.e wszystkich przedsiębiorstwach prze ski do katastrofv. Nailepszą barykadą tego 30 8 b r 

0 
godz lO-ej rano Kierowni-

47 r. próha lojalności zaiPauąurO'Wala serię mysłowych, wykonujących zamówienia pań- rodzaju jest ~ucli wallace'owski, który mus~ . · · · · . · · 
nagonek czyniąc z US.A lnaj setek ty~ii;cy stwowe". zwyciężyć, jeśli mamy uniknąć faszyzmu w k1em _Wy§tawy Jest przewO<in. ~.T.K.S.P. 
donosicieli, którzy dzięki .swej działalności na Rogge przytoczył jeden z Cl'Sta1nich wypad- Ameryce". I ob. J oze{ Sandel. 

~~::;~~:z:~:j
1

2~:?!:~~:k~~::~::ba~::;~yr::~ 1--G· -d-y-~o-s--,. q-g--n7'ę_t_e __ s_u __ k _c_e_s_y--n-1· -e--s-q--u-g--r-u_n_t _o_w_a_n __ e_ 
kl:~~;~~u "f Jizry~~c/~~~szą ~°:~ie~~~y;;,~g:. 
- Po pierwsze, oskarżyłi oni członków Biura ,,Scheihlerowcy" toczą zaciekłą walkę o podniesienie ,. akości produkc,·i Wykonawczeqo Komitetu Antyfaszystowskie-
go, których główną zbrodnią było w6poma- Zdawało się kilka miesięcy temu, że „Je- wpaść na pomysł, że należy/ 1ą własnymi zarwanie produkcji firmy. Zresztą - gdyby 
gan e. ofiar gen. Franco. Następnie posegre- dyuka bawełniana" dokonała stanowczego sjłami zbadać, a dopier') potem zrobić odpo pomówić z nimi szczerze, m')że ustanowili 
g<iwano amerykań·ką klasę robotniczą, w przełomu pod względem jakości swej produk wiednią mieszankę, a nie dopiero po nie- by pomiędzy sobą kolejkę urlopową i za
mysł ustąwy Taft-Hartley'a i rozpoczęto gwał cji. Okazuje się jednak, że na tym, jak i na wcrnsie, kiedy bawełna zdążyła już przejść pewniliby tym fabryce kadry niezbędne do 
łowną kampanię, zmierzającą do zburzenia a· wielu odcinkach nie można być zbyt pew- wszystkie oddziały i wszędzie zarwać pro· produkcji. 
merykariskiego ruchu robotniczego, który nym siebie, że sukces raz 0siągnięty wyma- dukcję. . . A teraz przejdźmy do przyczyn 
mógiby <Sokuteczn;e stawić opór. faszyzmowi. ga wielkiego wysiłku i ciągłej czujności, by Towarz.ysz~ z Księzego. Młyna tłuma~zą mniej podstaw-Owych, drobniejszych· Ponie-
Ncrstępnie został v.-ydany rozkaz o deportacj1 go ugruntować na daleką metę. wprawdzie, ze fabryka me. posiada zapasow waż pr')cent produkcji pierwszego gatun~u 
ch:iałaczy po.stępowych. aby wzbudzić niepo- w kwietniu br„ . „Jedynka mogla już po- bawe~ny. a w?bec teg.o ka~dy nowy trans· realizuje się w ostatecznym rachunku na 
kój wśród ame.rvkań-5kich przvwódców robot- chwalić się stosunkowo ładnymi procentami port idz ie - Jak t0 ~1ę mow~ -;--- prosto ~o wykończalni, ten oddział więc stał się ostat· 
n czych, rodzonych, zagranicą". „primy", lecz w, lipcu i sierpniu już „zje- garn~a.-:- ale przeci~z ter~z, JUZ po szkodzie, nio w PZPB Nr 1 przedm.i-Otem ogólnej uwa-

„Ile ra1y przemawiam w ..Jakimś wielkim 
mieście amerykariskim, zawsze ZJlajdUJe -się 
kt<Jś wśród sluchaczv, I kto prosi mnie. bym 

. bronił go prz~d deportacją". 

Omawiając w dalszym ciągu główne etapy 
/aszyzaq• USA, Rogge przytoczył, jako ja-skra 
we przykłady tego procesu następujące fak· 
ty: postawienie w stan os.karłenia autorów 
hollywoodzkich, oraz unlemozl;w1anie odby
wania w:eców, na których obywateJe pra~ną 
omówić pewne ważne sprawv, np. w jaki spo
!;Ób uczynić \Vallace'a prezydentem itp. 

r/ł zastępca .Prokura.tora Gen~alnego USA 
.spodziev.·a się wielkiej czystki w szkolach i na 
w; ższych uczelniach, gdzie z dnia na dzień 
zw ę{.S~a s!ę kontrola nad profes<Hami, 6tU· 
der.tarni i zGbraniam1. Coraz więcej władz róż 
nych urzelni ogranicza wolność słowa wy~la· 
dowców i poucza studentów, czyich wykla· 
dów mają n·e słuchać .• 

„Co tu .mówić o wolności słowa? - zapytu· 
je 1logge. - Ja,k w ogóle można mówić o wo! 
ności, iP~li prace Howard'a Fast'a, czołowego 
p15a rza amerykańskiego i członka Egzekuty· 
wy Komi I etu Uchodźców Antyfaszyo;towskich, 
zakaz;rne .są w czte>rech uczelniach: Co·lumbia 
College, Crty College of New York, Brooklyn 
College i Hunter College. Co mówić o wol
ności orq11nizowania s~ę. jeśli studentom Hun
ter CollPge i v:ielu innvch uczelni nie wolno 
należeć do „M'odych Pos·lępowych Obywateli 
Amerykań'lkich"? Jakie mamv prawo mówić 
o wolności politycznej, jeślI studenci podda· 
wani 6ą karom dyscyplinarnvm.,,.za ro-z,rzucanie 

chala". .znalezll Jedna~. sposob, Ja_k wybrn~ć z po- gi i złorzeczeń. Wykończalnia ze swei stro· 
Dlaczego tak się stało? dobneJ ~ytuacJ1, gdyby się powtorzyła ~ ny rozpacza, że to ona właśnie musi wypl· 
„Scheiblerowcy" różnie się tłumaczą. A przyszłosc1. Ba, nawet postanowili klasyfi- j.a.ć kwaśne piw0 , nawarzone we wszystkich 

więc: 1) przędzalnia miała trans1nrt baweł kować na własną r~kę wszystkie tra~sporty pozostałych oddziałach fabryki . 
ny bez kwalifikacji (o czym już zresztą pi- bawe~ny, pie i:0legaJąC na klasyfikacji nade- _ Byliśmy łatwowierni _ mówią wykofl
saliśmy niedawno), 2) „Jedynka" produkuje slaneJ z Cdyru . H rt m nt czalnicy _ przyjmowaliśmy za dobrą mo· 
dużo tkanin trudnych - białych lub o bar· Druga trudn0śc, t~ znaczy ""'o Y e netę wszystko, co nam t.kalnia podsuwała 
dzo delikatnym deseniu, przeznaczonych w pr~~kow~ny~b iow~row, to sprawa .oczy- jako pierwszy gatunek, aleśmy już zmadrze
dodatku przeważnie na eksport i wreszcie- wisc1e bardzo powazn_a: ~edynym na nią le· li sam· będziemy tę rzecz kontr')lowaĆ . 
3) lato. upały, a przede wszystkim - url0· karstwem w tei chwili Jest tylko zwiększo- ' i . . 
py podstawowych kadr produkcyjnych, tj, na czujność i kontrola, do czego zresztą we· Stan.0~1sko t.o Jest .słusme, lecz jeszcze 
przodowników pracy. dług wszelkich znaków na niebie i ziemi' słu~zrneJsze byłoby,. gdyby towarzys.ze z w. Y 

Argumenty te nie są bezpodstawne, lecz „Jedynka" zabrała się bardzo energicznie. k?nczalm kontrolę ~ krytykę zaczęli ~ sle
mimo to, fakt pozostaje faktem, że ilość „pri Trzecia trudność acz również nie błaha mo· b1e samych, bez teJ ambitnej pewności sle· 
my" w „Jedynce" spadła. Gdyby przeliczyć gla być jednak - nam się wydaje - w po- b ie - „oni tylko kn0cą, a u nas wszystko 
ten spadek na brzęczącą monetę wyniosłoby ważnej mierze usunięta. Na jakość produk dobrze". 
to miliony, stracone bezpowrotnie priez fir- cji wpłynęło zbytnie na1romadzenie slę 11rlo Wtedy może nie ciągnęłaby się tak długo 
mę, a więc i przez klasę robotniczą w ciągu pów wszystkich podstawowych pracowników historia z pomalowaniem wózków plam1ą· 
tych fatalnych dwóch miesięcy. w ciągu krótkieg') okresu kilku miesięcy. cych tkaniny, wtedy może od r.azu po kilku 

Czy nie można było tego uniknąć? Ow- Dlaczego „Jedynka" nie pomyślała o urlo- dziesięciu metrach satyny d-05zliby do 
szem, można było. P0twierdzają to zresztą pach jeszcze ubiegłej zimy1 Nawet, o ile wni')sku, że należy zmienić system tej mer
kroki, przedsięwzięte przez dyrekcję i aktyw chodzi o pracowników uprawnionych do swo ceryzacji, a nie tak, jak to się zdarzyło, że 
pracowniczy fabryki dla wybrnięcia z im· b dnego wyb')ru urlopu można było z.naleźć „połapali" się dopiero po niewczasie; wtedy 
pasu. Weźmy choćby taką rzecz, jak ów nie- jakieś wyjście z sytuacji. Sądzę, że bardzo może zakrzątnęliby się by zorganizować u 
szcz~sny transport bawełny, nadesłany bez wielu przpdowników pracy zrezygnowałoby sieb'.e wspólzawodn!ctwo pracy, które na in· 
tak zwanej opinii: gdyby się było bardzieJ raczej z urlopów w miesiącach lipcu i sierp- nych· oddziałach istnieje już przecież od 
czujnym, to przecież z miejsca _można było niu, niż chciało wziąć na swoje sumienie r')ku. 

żucie artustuczne .. ZSRR 
Wszechzwiązkowa wystawa_ ~ztuki ludowej, 

otwarta w tych dniach nR terytorium Central
nego Parku Kultlll'y i. Q<lpoczynku im. Gorkie
go w Moskwie, zgromad;dła prze„zło 1000 eks
ponatów. Wśród wystawionych prac znajdują. 

się utwory malarstwa i grafiki, rze~by w drze
wie i kości, grawiury, hafty artystyczne. Auto
rami wystawionych dzieł ~ą. robotnicy, urzęd· 
nicy, chłopi, uczeni, go pody~ie domowe. 

* 

Nie mamy bynajmniej zamiaru oczernlać 
wykończalni. Wiemy bardzo dobrze, że zało 
ga jej walczy z licznymi trudnościami, wie· 
my również. że ma ona bardzo poważny za. 
stęp wypróbowanych, oddanych sprawie ro 
botniczej towarzyszy - zarówno partyjnych 
jak i bezpartyjnych. Lecz włMnie dlatego 
pożwalamy sobie na słowo krytyki. Im kto 
bardziej świadomy, ~tym większą przeci~ż po 
ncsi 0dpowiedzialność. 

zarnia ludzi 
Koła muzyczne Związku Radzieckiego ob

chodziły n;eda:vrno '25-lecie kwartetu im. Bet
hovena. W Piągn ćwierćwiecza kwartet ten .dał 
ogółem okoJo 2 ty~ięcy koncertów. Niezależnie 
od corocznych występów w Moskwie, artyści 
niejednokrotnie w.rJcżdżali do rozmaitych miast 
i r.epublik zwią:i:kowych. Wielkie powodzenie 
towarzyszyło występom kwarfetu w Azji Eirod
kowej, na Ukrainie, na Delekim W~chodzie i 
w okręgach polarnych. Rc>pertuar 'kwartetu 
obejmuje przeszło 500 utworów klasyków rosyj
skich i zachodnio-ei:ropejskich a także muzyki 
współczf'~nej. Artyści kwartetu - D. Cyganow 
(piPrwsze skrzypce), W. Szyryński (drugie 
~krzypce), W. BoryKow~kj (altówka) i S. Szy
ryński (wiolonczela) - ZQstali odznaczeni or
derami Ozerwonf'go Sztandaru Pracy, oraz uzy
skali tytuły Laureatów Premii Stalinowskiej. 

W imię sprawiedliwości trzeba przyznać, 
że inne .oddziały „Jedynki" również nie są 
bez winy. Oto na przykład załoga tkalni ma 
ciągłą udrękę z powodu źle krochmalonych 
osnów. Już wałkowano tę sprawę z kroch· 
malarzami na wszystkie możliwe sposoby. 
P0 tym wałkowaniu widać JUŻ podobno ma
leńką poprawę, lecz jeszcze niedostateczną. 
Krochmalarze tłumaczą w kółko, że są bez
silni, że brak im tłuszczu itd. To wszystko 
prawda, lecz przecież prawdą jest również, 
że przy tej same] ilości tłuszczu niektórzy 
pracownicy dają osnowy -0 wiele lepsze od 
swych kolegów, jak np. tow. tow. Zygmunt 
Wrzo!ek, Franciszek Bierzgalskł, Wojcie-

Ohywatelu RPrlaktorzPI 
Jl.r.v. niż< i podpi~ani. - lokatorzy domu przy 

lll. PiotrKow~kiej Nr. 5.J., zwracamy ~ię z 
uprzejmą pro:<b~ o łn8kawe zamie~zrzl"ni.e _RO-
niższ<'g'O "" potzytnym piśmiP: 

Oh. ~zult-zew•ki ~ wlaścidel ~ldepu rzeźni
r7„go - zaloż~-ł już przed dwoma Jaty w na
H ·m domu w<;>dzarnię, czynną do dnia dzisiej
szpgo hez prz1'1'W.V, pomimo, że nie ma prawa 
pr°'' adzi'nia .i<'j, jnk nam powi1'dóano w Wy· 
dzinl" Prz<'n1plowym ZarzQd11 l\fi~jski1>go. ·wę
dzarnia h ohrz\'ii7a "· pro't ż~«·ie miPszka(1!'ÓW 
ilomu. iV mipszirnninr·h poda.as ~ędze>nia jest 
p0!no rhmu, k.;c}r',<: pr7Prhodzi przez szpary 
porllo~i i mry kartaliwr', ·jnP do miP•zkań. Zi
m:i dym ten był pom1dc111 rif'/kich zachoro~ 
"·a1i.' dzipr·j - lnt!'m stui"• sir tym bardziej 
katuszą. bo w micszkaninr•h hrnk powie.~rze. a 
okiPn otwnrz.~·(. Tiir1 ninżua. Xie ma uiowy o 
pra<','I" ani o wypo"z.n1ku. 

Rzukaliśmv pomo17 w~zędzie. gdzie tylko 
h;Jo możiiwr>. a wirc: w W ·rlziale Runitarnvrn 
z'a1 7.l}dn )I i!'j~kif'g<;, w \riii--.ii Obywatelsl~iej 
itp. T.Pk1rz i Ul'Z<,'Clni<'v !<tWil'rclzili, że w ta
ki"h \\·:vunka«lt - W('rlzerni prowadzić nie 
moinn - ponir•rn:i: S]lf7.ć<:iwia ~i~ to najrlrmPn 
tar11iPj· z~·m za.;,' nom hig-if'ny. Pokiw::rno żałoś· 
1 ie glow:) - i na tym konirr. Rz0.:i.nik wędó, 
::1 k "<:llził . a a,·m 1 rnjf' nas c'łalPj. 11r.''· lurlzie 
11n1n· -- t!'ż ('hCPni_v mipć vrawo ju7 nie do żAd 
{.~C'h lnksn.·ów. alP do !Yk11 A\\·jp;i;rg'o ro\\·ie
trza. W !!'Ol:!r,v dzirii. g-d,v goni ~ię re>ztkarui 
ił, a z okiPtl wędzarni na podwórze do na

<1.nh miC',zknń hut11ają kłęby d,,·mu, to czlo
" irk ma ,już do~ć. 

przeczytaniu powyższego przyjdzie nam z po-
mocą 

Na~tępuje 9 podpisów. 
OD REDAKCJI 

Jpst dla nas zupełnie niezrozumiałe, w ja
ki sposób ów właśririel sklepu rzeźniczego mo
:i.e prowadzić przez tak długi C'Zas wędzarnię, 
nie mając na to odpo"'ic>dniPgo zezwolenfa -
iakie w wyżej opisanyrh warunkach jest nie do 
J'Omyśl1•nia. 8ądzic należy, że miarodajne czyn
niki najrychlej wystąpią. ze skuteczną. inter· 
"enrją. 

DLACZEG04l? 
Pod adresem Urzędu Kwaterunkowego 

Szanov·ny Redakto;ze! mieszkania, tu ·jednak zastałem już ob. AntoSlf. 
· czyka, który zajmował w tym 6amym domu 

.Jc~tPm rezmieślnikiem prowadzę za- lokal podcza.s okupacji, a po wojnie zajął mo· 
zakład szewsk!, żona moja pracuje .w PańoStwo ·je mieszkań ie, rzekomo dla Zwią'Z.ku Inwali
wy<:'h Zakładach Jedwabniczych; mam dwóch dów Wo}ennycli, co 'również było fiikcją. 
synów w wieku lat B i 17-obydwaj się uczą. 
Mieszkam przy ul. Daszvńskiego 69 w jednym 
małym pokoju, w którym nie ma miejsca na
wet na wstawienie potrzebnych mebli. W tym 
samym pokoju prowadzę warsztat. 

Obok mnie niejaki obywatel Adam Antosz
czyk zajmuje sklep spożywczy i 4 izby miesz
kalne. Mieszka w nich tylko trzy osoby, a w 
czasie sporu, który poniżej opisuję. ob. An
tc.szczyk wmeldował jeszcze dw.ie, które figu
rują tylko fi.kcyjnie, gdyż .rzeczywiście tam 
nie mie'5.Zkają. 

Po zbadaniu 6prawy sprowadziłem Komi'5ję 
Lokalową, która po obejrzen:iu mojego miesił· 
kania ob iecała m: przydzielić jeszcze jeden 
pokój. Po pewnym cza.sie jednak lokal ten 
przydz'!elono ob. Majchrowi. Wystąpiłem wo
bec tego na drog1: oSądową . Sąd przyznilł mi 
jeden pokój, ten, 'w którym mieszkam obec· 
nie. Sprawa trwala do wrz€śnia 1947 roku. 

Ziłożyłem we wrześn:u powtórny wnrlo6ek 

W mie,;zkaniu, którym rozporządzam obec
nie, m:eszkałem i przed wojną. zajmując o

,TP~_zrzp TP.Z pro•i~.1". <>b,:vr:itela .Rcdakt~ra próo izby, będącej właściwie sklepem. gd'Zie 
o 7.f!ll11e'zl'zt>rnc na Zf',1 ·Karg1 - mo:te publrnz- I ;n.eszkam teraz, je.szcze pokój z kuchnią. W 
'"' o>.""'oszpnie t<',i ~r:·a" .'· pnri1-n Jakl)> dcd:irą 1 194J roku zostałem wysiedlony przez okupan· 
< 11~7.P konin1'1<'n•n" w :;ei dzic 1.hioie, która ~o ' ta. Po wojnie chciałem wrócić do dawnego 

o przyznanie mi do tego poniemieckiego po
koj-u z kuchnią, ponieważ w warunkach, ja· 
ikich jestem. ta jedna, maleńka izba etanow· 
czo mi me wvstarcza. Kontrola wykazała, że 
lokal mi się należy. Staniem się i w Staro· 
stwie. Ob. Staro6la polecił przyznać mi lokat 
Tymczasem ob. Anto'5zczyk wniósi! ·odwołanie 
i decvzi.a upadla. Dlaczenor • 

Leon Jurek 

chowski, Jan Puzder, Władysław Polak. ' 
Mała ta grupa dobrych fachowców stano

wi prawie 30 procent załogi krochmalarni. 
Czy przy odpowiedni0 zorganizowanym ze· 
społowym współzawodnictwie pracy ta gru
pa przodowników pracy nie zdołałaby pod
ciągnąć swych słabszych k-:>legów1 Prosty 
rachunek pozwala twierdzić, że tak. Dotych 
czas jednak kr.ochmalarnia pozostaje poza 
nawiasem współzawodnictwa, a ja.it mi się 
wydaje - nie docenią nawet możliwości i 
wagi tego ruchu. Takie przynajmniej odn1o 
slam wrażenie - może mylne - w rozmo· 
wie z ,jednym z majstrów. 

- U nas - mówi - jest bardzo ciężko.
Nie ma facho•vców, nie ma nawet kandyda
tów na uczniów, a ci, niby wykwak!ik"Jwa
ni, co JUŻ pracują kilka lat 1 c\ągie knocą, 
do końca życia tak będą kn-0eili. 
~yz.nam się, że oniemiałam, słuchając 

tych wywodów. Jakj to mamy teraz rok 
i gdzie się znajduje krochmalarma - na 
księżycu czy też w Polsce Ludowej? Czyż 
krochmalenie osnów jest taka niedostępną 
wiedzą, którą posiąść mogą jedynie geniu· 
sze?! Coś tu nie jest w porządku. Rada 
Zakładowa i Komitet Współzawodnictwa po 
_winnyby porządnie zainteresować się tym 
tak wa7nym dla tkalni oddziałem wytwór
czym. 

H . Wiśn1ewska 
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wszystko, aby umocnić „ZM P-owiec 
I 

czyni 
demokrację ludową jedność ·ludu · pro~ 

I miast wsi''. ~ł--" CUJQCego 
ww (z ZMP) prawa 

' I ' 'I 
"I I „ ,_. • 

Grunt 'Nauka to obowiązkowa 

V-tv eta~ ~ł~~~~~:ow~~:awsp6,za-
1

U progu nowego roku szkolnego, 
wodn;ctwa pracy w PlPP Nr 2 Dalszy etap walki o demokratyzację oświaty 

Oildzia~ 2-gi !'ańst~·owych Zakl11dńw ~rze- I •· _ • . . . , ._ k k 
rnysłu Poncii:oszniczego nr 2 pl'>.Y u 1. łoi a t<>.i ki 9 N owy rok . zl,ol ny . vtDJe •ię da'.szJ '.° W!lz I · 1 ]!)4( uc.zyniliilmy co prawda wielki ro n&· 
licz;v- 2-łO pracowników, w c.<ym 40 procent . _. nym et.ap;m _walki -r:·owadzoneJ meustęp- , Rozpoczął się NOWY ROK SZKOLNY. I przód,. w:vhudowaliśmy od roku 1945 . do 1947 
młodzieży I lrnie od trzech lat, walki o powszechne nau-1 Powróciły do miast dzieci i młodzież, wypo około fi tv~. szkńł pow!'zechnvch, blisko 300· 

· czanie, o . udostępni'enie oświaty młodzieży wsi: częte, pełne zapału do pracy i nauki, aby ogólnok-Łfałraevch. półtora ty~ią.ca ~zk6ł zawo-
W czw::tr,tym el::tpie w•pólzawoclnictwa mło- i miast. Choć tnyletnie wysiłki państwa Judo- z dniem pierwszego września znów zasią.ść dow:nh. wvhndowllli§my ~pl)1'0 8zkół w roku 

Cizieżowego brało udział ()Q 'kolegów, a do eta- ; wego uw1e1H'zono zostały już niejednym suk- w szkolnych ławkach i pochylić się nad 1!147 i Jfll~. ::tl<> ilo~.~ ta ciągle jest niew;zstai:-
]m piątego zgłosił.v się 7:'l osoby. Najlepszymi cesem, to jednak ogrom wyrn.•tających przed książką. rzaiacR i hr::t k doi<tat~rznrj ilości lokali szkol-
v:vnikami w_,·kazują, !'ię do chwili o hecnej kol. ; nami ua tym od ci n ku zadań wymaga jeszcze nvr·h· ntrnilni<i w wielkim stopniu pełną. reali-
Tadeusz Małecki, przewod ni<'zą.cy koła Z::O.'IP i intPnsywniejRzej niż dotychczas pracy, jeszcze . z~dP nn•?.wh ill}Ż<'ń - upow"zechnienia o~wia-
- 219.5 procent i kol. Walentyna Skorupka - 'więk~zego wzmożenia wysiłków. I i wsiach polskich, na ie.dno z czołowych mie.Jsc tv,· ~śrńil · naj,zersz.vch rzesz młodziflży miast 
196,5 procent, którzy przek1•arrnją, bacdzo czę- 1 Wśl'ód problemów, które ze szczególną. o- wysuwa się sprawa odpowiednich pomieszc~eń i w~i. 
"to poziom prodl.lk<'ji przedwoje:rnej, oRią.gane.j Rfrością od<·wwa się w zniszczonych miastach i budynków szkolnych. W porównaniu z rokiem Demok'"t.vzacj'l nauczania, udQ~tępnienie 
na tych maszynarh. P.1·tam.v o tajemnicę tego nauki młnil1irż.v. która .i<'i dawniej Óyła pozba· 

powocTzenia. Kol Małecki stwie1·d1.a; „Grunt to Koło ZMP w Kletni nie szczędzi tru-:łu wiona iP~t 7asadn~czą wvt,..czną. msze.i polity· 
t•howiązkąwość i sumienna pral'a, a przy tym I ki o~wiatowej. ~yfry ilustrują.re osiagnięcia n& 

Mleżyta dbałość o maszvn,v i to jeRt pocJ.stawą D o m d I a c a· I e ,- w s .• t..-m o<lrinlrn mówią dobitnie o tym, że dokona-
zwiekszenia się wydajuofri pra'""• a osi>J,i:nięcie ' Ji~mv nie małl), że w porównaniu z latami 
t akicl1 wyników leży w możliwościach każdego prz!'i!woi<'nnymi wzrosla pro<·e11towo lirzha n-
pl'acownik:r. Koło ZMPw Kletni pow. Radomsko. li-1 dla siebie, pracują dla swej wsi. Rodzfoe po rzą.cej sill młoil7.ieh, że nn. Rzkolnirtwo zawo-

Kol. :Małecki Rkari..v si~ na hrnk cz~ści wy- czące 47 członków, pracuje niezwykle owoc magają im również. Trudno wprawdzie o ilowP ohjęłn w roku ~zkolnym 47-4R 210 tys. 
miennyrh maszyn, a p1·zede wszystkim i)!iPł, co nie. Nie mając miejsca na urz,ądzanie ze- jakieś p-oważniejsze datki pieniężne, ale ucz11iów. a plan na rok szkolny 1949·50 prze· 
ujrmnie wpływa na wydajność. Przeciętny za- b:ań i świetlic ~stanowili własny:U wy~il- ·pracą służą bardzo chętnie. Jeden z koniem. widujP ?wi<>kneniA te.j ilości do 4oo tys. ( w 
rC1hek- mieRięczny przodownika p1·acy wynosi k1em wybudowac Dom L do kt mo"ł l'nlrn 1!l 37 .3ą przv Rtanie ludno§ci wyz~zym 0 

12 
tys. zŁ . • . . u w~, . ory 0 , inni pief'.ZO podąfają w kierunku placu bu- 11 mil. w nkołaeh viwoifowvch znajdowało 

by słuzyc me tylko Jako mie]sce zebran dowy Kaidy przynosi od siebie. co tylko ~iP :rnl<'ilwie 113 tv~, mtodzid:-v). 
w Rierpniu br. 10 przodownil>ÓIV pracy wzi<J- dla ~rzesz.on.ej młodzieży ,:i-Ie. również jako może.- Raz jakąś b~lkę. raz troch-> cegły, to . Drngim przykł~rle.m rozwoju l\zkolnictwa. 

In ndział w wycieczce im. w,,·Rtawę 7.iem Od- pom1eszczeme dla całego zycia kulturalne- • 'A D • · R • · k 1·e~t fakt udostępnienia. n11.ulti najszerszym ma-
. k.t · l · • · będ · • · h znow wapna. · om rosme. osme u 

; ~-~kanych, zorganizowanej przez dyrekcję za- go wsi, ore s rnpiac się zie w scianac . . • . som dzieci robotników i chłopów, których pro-
1,tadów. Domu Ludowego. Nie tak łatwó było mło- UClesze ~~zystkich .człon~ow k?13: w Kl~tm. cent w szkołach wzrósł z11acznie. W hieżą.cym 

Kierownik oddzialu m6
11

.;, _ „w ostatnim dzieżv z Kletni zabrać się do budowy Do- ku radosci wszystkich mieS7...kancow wsi. i-olcu niewętpliwiP zwięk!>zy •ię dalej pok:iznie 

t>inpie współzawodnictwa widzi się coraz lep· mu Ludowego. \Vielu sądziło, że takie za- z Urzędu Wojewódzkiego w Lodzi z ijoli~ l1rrnińw, RlP tr7 eha pnypu!tzczać. że i 
He wyniki. Og-filna produkcja wzrnRła o 50 pro mierzenie przerasta siły i możliwości mło· Wydz. Odbudowy koło w Kletni otrzymało th !'tan niP hi:<hi<> j•'~zrz„ w rnpPłnoliri zada· 
rent w stosunku do roku Hl47. Młodzież roraz d . . Kl t . N' . - d k to . . wRlają,ey, zwla•zda na odrinlrn szlrnlnictwa 

ziezy z e m. ie .zwazano Je _na na · obecnie 50.000 7ł., które w tych dni<ich kol. wiejskiPgo, któr~ wymaiza 8zczególnej -tro~ki 
lrpiej rozumie znaczenie wspólzawodnietwa pra Do pracy zab:ano się ochoczo l szcz~rze 'l'"zbir podeJ'mie ze Starostwa w Radom· · opiPld. · • 
c.v dla gospodarki 11aro.:Jowej i dla samych ro- d d t k ł T b 
hotników. Dobrze nracuje kolo ZMP, które po przewo me wem prezesa o . az ira, sku PRń!'two na sprawy zwią7at1e 7. oświatę, nie 

t· którzy do chwili obecnej nie ustaje w wysil · ~zczędzi ani funduszów, ani wysiłków. Blisko 
grupuje w i<wych szer?gnch ponad 50 procent p zed · Do t • k • 

kach, l y Da J·a::..(.ń Dom Ludowy stanął go- r zipią m ma zos ac u onczony. 20 procent całego nasze.ooo hudżetu idzie wła· 
pracujl}cej w zakładzie młodzieży. Członkowie " 
Z:.\fP ~~ motorem wy~cigu pracy na terenie. towy. Młc„Jzi prac ··1ą. Pracują dość ciężko, Stanie on jako symbol wkładu młodzieży ~nit na "Prawy nauczRnia, ale ahy jeszcze prę-
z:ildadów i pi·acują dobrze. Byle tak dalej! gdy;''. aby uzyskać karńień na ·budowę, trze wiejskiej z ZMP w dzieło wielkich przemian <lzP;i zrealizować czołowe hasło -'- nauka. dla, 

Byle nie ;rorzej!" ba pewną ilo~ć go1:7,n pracować w kamie- na wsi, jako świadectwo wysiłku i niezłom wszystkich ...:... koniPczM jP1tt równi.ei współ-
niołol"'.ach. . neJ· woli koła z Kletni, które bud. UJ'e Dom działa.nie całego społeczefistwa, 'które musi zro-

0 pracy organizacyjnf'j kola napiszemv in- zumieć, . jak doniosłA 7adania wyrastają, przed 
nym razem. R.O. To ich jednak nie zraża. Pracują przecież dla siebie, dla całej wsi. Oracz nami na odcinku oświat.v. 
11:1 :11111111111'11:11·1111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11u1111111111111n1111111111111111111111n1111111·11111111111111111111111111111111J1111111111111111111111H1111''t111 ;1111111.11 ·1:11111111111111111u111111111111111m111111111111111111n11111111111111~111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111R111111111111111111111111111111111n11111n1""" N owy rok . sz ko lnv, ~ który weszligmy . !l 

,,Pozdrawiamy serdecznie polską młodzież'' 
Przedstawiciele bratniej młodzieży węgierskiej w Lodzt · · 

W ramach międzynarodowej wymiany „wakacyjnej" przybyła do· łodzi 3 studen· 
tów węgierskich. aby lu w jednym z największych ośr-odków włókienniczych w Euro· 
pie zapoznać się z tym przemysłem. Odb ywajq oni praktykę w PZPB nr. 1 i PZPW nr. 
3 i pracuja z całym zapałem. Mimo jednak pracy i nauki znaleźli trzej nasi koledzy ze 
Zwiqzku Lr1dDwe; Młodzieży Węgier (M. l.N:S.Z,} trochę czasu, by 11awiqzać kontakt z 
Zarzqdem Łódzkim ZMP po to, by przekazać nam pozdrowienia od bratniej mlodzieży 
'węgierskiej. 

filmu „Ostatni Etap", dla którego scenariu
na i techniki wykonania trudno im znaleźć 

~ława uznania. 

Pod koniec naRzego .,wywiadu'' prosimy o 
opowiedzenie nam w krótkich słowach o ogól
nych wrażeniach, wyniesinnych z mieRięcznego 
pobytu w Polsce. „T<>go wam nie możemy je.-
11zcze opowiedzieć. Nie widzieliśmy jeszcze naj
watniejRzego; godnrgo ohejrzenia objektu w 
Polsce, jakim je~t Wy~tawa Ziem Odzyskanych. 
.Tutrn wy,jeżdżRmy przez V\'rocław i Watszawę 

do kraju. Wtecly hędziemy mieli pełny Qbraz 
Polski Ludowej i prz.vrze kamy, że napiszemy 
do „'l'rybuny .Młod.vch" artykuł na temat na
Rzych wrażrń i spostrzeżeń z waszego odbudo
wują,cego się kraju''. 

dniem pierwszym wrzPśnia, to nowy eta.p walki 
o demokratyzację naszego szkolnictwa. na wszy· 
stki,h ~zczehlaeh, o ilemokratvzację programu 
naurzania. o wzmocniPnie kadr naurzyr.ielskich. 
1flode pokolenie. młodziAŹ w~i i młod~ież mia.st 
musi w tym roku uzyskać je~zcze szerszy do
•tęp do nauki, wiążąc się jednocześnie w szko
le z ?.vdem całego :<połeczl'.'ń~twa i pozna,jąe 

zagadnienia, które nurt11ją nai<ze życie. 

Krainy wy.zysku 
młodzieży Wprawdzie i1i.kt z nas nie znał jęz~·ka wę

gier5kiego, por'oznmiAliśmy się jednak tym
harclziej. że wszyRcy trzej kolPdzy t. j. Szego 
Sander, Erno Borbas i Antol Pata.ki znają, ję

z:vk angielski. NaRi węgi<'rscy kolAdzy żywo 
i nter·esują, się życiem i pl'a«ą · młodzie7.y pol
~kid, zagadnieninmi związanymi z młodzież-o

w;m wyścigiem prney i t. p. Ocz)•wiśrii>- wY
miana wiadomości l"·l;i. ohnstrouna i otrzyma
li§m)' cały szereg ba;dzo rirkawyrh infor~aeji. 
Oto one! ZwiązPk Ludowl'j ?illoclzipży V\'ęgier, 

kt<lry powstał w nhiegł,Ym roku na ~kntek 
zjednoczenia W3>.ystkirb doty(·hrzaRowyeh de
mokrat~·rznyeh organizarji młoclzieiowyrh l'kn
pia w swych szeregaeh około R5 proC'ent rAlcj 
mloilzież~» Z te,j liezb:v 20 pro<·ent. to ll kt~·wi
ści oqranizacy'jni. Cyfry te, w por Ó\Ynaniu z 
~ytuarją, 1ia odcinku mlodzi<>żowym n nas są, 
naprnwdę imponują.ce. Nasi rozmówcy zazna
czają. :j<'drrn'k, że do chwili zjednoc7.enia, w 
, zeregnch ws;;y;otkieh oqr:rnizac'ji łąrznie · była 

zaledwie jedna czwarta obecnej liczby człon

ków. 
- I u nas rozwija Rif;' wy8eil! prarv. ktńrv 

podobni11 jak i u wM, jc.>st 1.akl'ojony na wiel
ką sk:ilę - mówi z .zapałPm kol. Pataki. 

- „Bo trzeba ' wam wiPdzieć, że ' 95 pro
rPnt '.!gólnej · liczbv młodzi e ży zatrnilaionej w 
nrzemyśle i rolnict>('ie to w~pńłzawodnicy. Wy
~rig pracy, hasło kt<lreg·o rzuciła młodzież zor· 
l!anizowana ogarnął całe Wegry. Udział w nim 
hi'.orą. starzy i młodzi. robotnicy i . urzędnicy, 
studenci i profesorowie.'' Młodzież Węgiereka 
wie. że pracuje dla siebie, dla swego narodu. 
a nie dla oj]eyc.h i rodzim~·ch kapitalistów. i 
tn jP<t l!łówną przyez~· ńą. tego. 7.e Wyścik Pra
cy daje tak wspaniałe rezultaty. 

- , .. Terteśmy jednak pełni 'f'Odziwu dla roz
miarów 2\IlodziPŻowego \Vspółzawoilnic twa Pra
cy w Polsce. 'l'en pełen po~wieceij wysiłek mło 

dzieży tak polskiej jak i wi;?giersk1ej dowodzi 
ja•no. że młodzież obu naszych krajów rozumie 
rolę jaką nakłada na nią ustrój Demokracji 
Ludowej''. 

,„h.śli chodzi o z:frradni<>nie szkofoictwa 
to w ciaizu ostat11ich kilku miesięcy zaobser-

wowac można u na~ ogromne zmian:i: związane 
' upafrstwowieniem szkół. Upaństwowienie i 
dPmohat,vzaeja ~zkoly węgierskiej dały nowe 
11107.liwości 1·ozwo,ju naszej organizacji na t.~'m 

<od<'i'nkn. Kolb. M. I. N. S. Z.-u tak w szkole 
jak i w fabryee stanowi barcbo poważną. pla
c<\wk~, clbającl} o wychowanie ideologiczne 
młodzieży oraz o znhezpierzenie jej interesów" 
- odpowiada. na moje pytauie dotyczą.ce tego 
zag11dnienia kol Borlnis. 

NA~i · węgierscy koledzy, których nie chi'ę 

'"ęcz~·ć już więcej pytaniami oświad!'zają, że 
hardzo podoba się im na~ze miasto. Rozmowa 
sc•hodzi ' nii. temat Łodzi. Ze wszystkic·h objek-
1·ów zwieilzanych, największe wrażenie zrohiło 
na nich :llrur.enm Mart~·- rologii Pol~kie,j w .Ra
dogo~zczu. Do głębi ttż wstną.sną.ł nimi pokaz 

- „Proszę was bnr<l7.o, postarajcie się za 
pośrednictwem „'l'rybuny .:O.Ilodych•' przekazać 
najgorętsze pozdrowienia od całej młodzieży 
węgierskiej. jak i nas samych dla młodzieży 
polskiej, która uas tn li: ~erdecznie przyjęła" 
oto słowa, które zakończyły naszą, rozmowę. 

R. Nasielski. 

Swiatowa Federacja Młodzieży Demo
kraty:eznej skierowała niedawno delega
cję do krajów Północnej Afryki i Bliskie
go Wschodu, aby zaznajomić się z poli
tycznymi i ekonomicznymi warunkami, w 
jakich znajduj~ się tamtejsza młodzież. 

Delegacja odwiedziła Algier, Marokko i 
Tunis. Są to francusĘie kolonie z bardzo 
słabo rozwiniętym przemysłem, należącym 
do zagranicznego kapitału i z prymitywną 
gospodarką wiejską. Nędza i cjemnota -
oto warunki w jakich żyje młodzież tych 
krajów. ~'erzadko w małych chałupkach 
chronią się rodziny składające 'się z 10 

Mlodziez· robotni·cza. 1• chłopska osób. w miastach ludziP, mieszkają w rude-
rach pozbawionych światła i wody. Młodzi 

idzie na wyższe uczelnie . robotnicy nie są ubezpieczeni na wypadek 

Od 3 I t • • 1 „~ choroby, czy wypadek przy pracy. Na ·plan-
. a mow1 s ę u nas o tym, że trzeba c.ie nie ustają. „1vJ.łodzież robotnicza i chłop tacJ'ach spotyka• się przy pracy dzieci w wi'e 

zmienić skład socjalny na wyższych uczel· ska na Wyższe Uczelnie" - oto hasło dnia. 
niach. Jednak do dziś · µrzeważa jeszcze I wła·śnie w myśl tego hasła organizuje o bee ku o.d 5 do 8 lat. 
element mieszczański i inteligencki. Czv nie Zwiazek Akademickiej Młodzieży Pol- F'nrnc.usk1 ad: ,·:ii.';tlacja stqra się zrlła
iednak nic sie nie zmieniło? Każdy mOŻP, skiej kursy przedegzaminacyjne które po· wić ucmokratyczny ruch n "c-. ' eżowy, sto
~miało powiedzieć - zmieniło i;;ię Wiele· I mogą tej właśnie młodzieży przygotować &ie si;jąc r 'iżn~~'O rodzaju rq•Yu:;e włącznie z 
dalej przyznać musimy, że dużą zasługę po- do egzaminów na wyższe uczelnie. Kurs~~ aresztowaniem 
noszą młodzieżowe organizacje studenckie, przedeg:z11:minacyj?e. poza bezpł.atną n~uką w maju br.' francuskie władze odmówi
inicjatywą swą i pracą przycżyniłły się one zap~~iaJą .mł~dz!ezy z poza miasta m1esz· I ły wiz wjazdowych deleoacJ'i s FM D do 
do i;iowstania kursów przygotowawczych na kame i wyzywieme. · 0 "- • · • • • 

rok wstepny do wvższych uczelni. z kur- Trzeb01 wr~szcie skoń<'zyć z teoria ,.rho- Marokka .. Nie. lękając. s.ię terroru, miejsco: 
sów tych skorz:vstała w 'nierwszym rzedzie dzenia do mii.s z kagankiem oświaty~'. Dziś we orgamZ?-cJe młod.ziezy de~okra~yczne·J 
mlodzież robotnic.P'- i chłopska. Młodzież, m~y mogą i muszą się uczyć. Wieś musi w3:k~ą o ZJednoczeme wszystkich sił mło
która mimo 7 oddz. szkoły powszechnej m1ec agr~nvmów, spółdzielców, inżynierów, dz1ezy. 
przevvyższała często swym poziomem inte· lekarzy, nauczycieli i t. d. wyrosłych z lu- 1 W 1947 - 48 r. organizacje te przepro
lektua1nvm, intelig-encfa.. ilością. przerzvta- ?u. którzyby znali tych, wśród których ma- wadziły kampanie ochrony pracy młodo
nvch książek. względnie · wiedzą w jednej Ja praco"'Cac. . • _ cianych i szkolenia zawodowego. w listo
obranej orzez siebie dziedzinie - nieied· . ~o?<?tmcy muszą podwyzszy~ s_woJe _kwa- padzie i grudniu 1g47 r. przez Afrykę Pół· 
nego posiadacza matury. Trzeba znać 'pęd lJfikacJe zawodowe muszą miec mozność . • . . 
do nauki i upór tvch, .którzy oosiadaią du- z~obycia szerokieg~ wykształcenia, a ich nocną. ~rzeszła fala straJ~ow. Orgamz~cJe 
że zainteresowania i żadnych możliwości corki i sy~owje prawo wolnego obrania za- mlodz~ezy demokratyczn~J sta~ęły. w J:d· 
kształcenia się, aby zrozumieć słu!lzność te- wodu, kt<?r~mu chcieliby się poświęcić. nY:r1 szeregu. z c3:łą klasą ~obotmczą., zą
go twierdzenia. · Chcen'ly m1ec własnych pisarzy. poetów. ma daJąc. p~dwyzszema zarobkow. z chwi]1 

· Jedn_ak 'mimo, iż wysiłki były wielkie, ~arzv, kompozy_torów, reżvserów. artystów wstąp1ema do S.F.M.D. organizac:je te wy-
pracy .ieszcze za mało. Ale nasze onani?.a- i t. d. -!Ż) kazały aktYWDa działalność w nra.cv. 

,. 

·, 
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Im.BI I ~~~!~~~~g~~~,~-,~w~~~~~~~it~~~J;~~;~,~~l~~~~ · 
ODBUDOWA STAREGO RATUSZA I oświatowych Związku J.\Hodzieży P skiej, cowników oświatowych ZMP podczae dv- wawcó,w Jest uzbroJ~me JeJ. \,. ~~rowy swia 

· W POZNANIU . . . , . .. . · . .. h · ·w· to- topo~ląd wychowam"' w nlt3J hartu llucha, 
Jednym z ważnych zadań, którego roz- kmrowmk działu osw1atowo-szkolemowego skusJl i w kom1sJ1 wyc owaw~o o~, ;a. . . . • , . . ~ . d. t h d ń 

wiązania, po ustani.u działań woJennych w Z!łl'ządu głównego ZMP. Ob. Ludomir Sfa.- wej i szkoleniowej„_by następnie W?-Jsc Jut umieJętno.sci .realizow~nii: po J~. Y;- za ~ ~ 
Pozn~niu ,podjął się Zarząd Mieiski, była siak udzielił przedstawicielowi RAP i SAP w stadium realizacJI w na~ch·)drącym s~zo- P~ogram ~asz przewiduJe masćl\\ e szko e 
całkowita odbudowa Ratusza Poznai1skiego, wywtadu, który podajemy poniżej. nie jesienno-zimowym, ktory dla nas Jel!t me ideo~o~ICzne. . . . . 
jedynęgo w tej skali zabytku a1'Ch1tektury _Jakie s cele krajowej narady działa- „żniwnym czasem". .Młodzi.ez nasza pragme się uczyc. w1e bo 
renes~nsowej w Polsce, Natychmiast też . . ą ? . • • . h dzi" . ro~ram wiem, ze w nowych \t/ć'.runkach drog~ 
przystąpiono do rnbezpieczenia, a póżnie.J czy osw1atowych ZMP· · ~a cz~:~ oplem~ eię 1 ~. ' P awfl,nsu społecznego stoi dla nięj otworem. 
do odbudowy cenneg-0 zabytku. Po trzech - Celem krajowej narady jest opraco- dz1ała~~ci kulturalno-o::miatoWeJ wśr&d ZMP wychodzi naprzeciw tym dążeniom 
latach pracy odbudowa posunęła się wydat- wanie planu i metod pracy oświatowej tnlodziezy? . . µUodziezy, organizując -..v porozumieniu i 
nie naprzód. ZMP. Nad projektem planu pracował dział Progra~ nasz opiera_ :się na grun~ownym ścisłej współpracy z Ministerstwem Oświa· 

Prace nad odbudową mają być ukończone oświatowo-szkoleniowy ZMP. Na odbywa- rozpoznaniu potrzeb_ osw. i:!L_x.vych .1 k<ulb- ty i Związkiem Nauczycft!lstwa T'olskiego 
w r. 1952. Pozostały jes2cze do wykonania: . . . \l } t 
od.budowa dachó !I i ·p-0>ddasza, ręmont attyki jącej Si':" naradzie projekt planu pracy po- ra!nych mlodzi~zy i mo~ wie wsze(_) is rem- szeroko zakrojona akcja uaucze.nia kores· 
gmacl'łu, odbudowa sal na. drugim piętru głębiony został przez referaty czołowych nym zaspokojeniu .tyc? potrze~. Wszyst: pondencyjnego. Umożliwi emo uzup~łni.enie 
gm~chu oraz sal na pierwszym piętrze. dzialaciy. ZMP, oraz prze~. tawiciela rady I kim z~18:ny. je~t w1~lki _ .• entuz}a~.m n:~zeJ wy~ztałcenią w zakresie szkJły podsta'l\·o-

społeczneJ do walki z analfabetyzmem przy młodziezy, JeJ chęc w;i.zągtnęc.:10, ~ię _w wej i średniej wszystkin1 tym. którzy nie 
ELEKTRYFIKACJA KUJAW M:ini3terst\vie Oświaty. Poddany on będzie rytm budownictwa, na!Bzego nowego zyc1a. mają możności korzystania. z normalnej 

·' W cią1u 3 lat w gminie InówT-Ocław-Za- .... · i 
ch~d Źtfektrylikowa:no całkowicie 11 wsi i nauk w szkołach .. Przewid&iana jest rów-

ut'uehomion:i ~ eUktrównit tro1na.Gizkie. Prz s cechowy obow·1ązu1·e nież organizacja masowyc:1 bibliotek oraz 
70 p.roc. gospodarstw 1lny jest już zelek- y mu . . ·.. , zespołów planowego czytania. Org9.nfaować 
tryfikowany<::h. będziemy świetlice, zespoły tańca i pieśni, 

BOł,D GDA~SKIM POCZTOWCOM 
Sprawa reaJ:zac.ii dekretu Prezydenta fl..P. w stadium końcowym ~nąjcluje się rówpie~ orkiestry amatorskie. Ur?;q,:.i:m•! będziemy 

z dnia 3 kwietnia br. 0 przymusie cechowym likwidacja dotychczas istniejących cechów o dla młoqzieży wycieczki do teatrów i oper, 
i nowej strukturze rzem1osła, przybrała kon· raz prace, związane z zatwierdzeni~m noml- wieczory autorskie i festivale. ' W Gdai1sl,m, na placu pnecl byłą polską 

poqtą z okresu prżedwrześniowegJ, khira 
była terenem pierwszyf!h walk z. Niemcami, 
odbył1;1 $.ię z inicjatywy Związku Pocztow
ców1 ur-0czystość żałobna. Udziął w meJ 
w~itli przedstawiciele władz, wojsk'ł oraz 
li~e delegacje społeczeństwa. Podci:as 
ur9cz.ystośc1 wygłoszon'J szereg przemówień 
okąliczpościow:vch praz wmurowano tablicę 
pamiątkową ze spisem poleg;ły.::h w nierów
nej walce pocztowców. 

kretne formy, dzięki· z:titwi~rdzeniu ostatnio nacji zarządów komisarycznych likwidBwa- Ję.ąt rzeczą jasną, ż~ re1'.izac.ia naszycłi 
'przez Ministerstwo Przkmysłu i Handlu Okrę- nych cechów. Zatwierdzone zarządy komisa- ZB.ll'lierzeń wymaga dob1:le wy::'zkolonego, 
gowych Związkó:V Cechów. ' ryczne zajmą się wrgańizowanie·m zebrań wy- świadomego swoich celów aktywu na 
Okręgowe Związki Cechów hędą admini· borczych, które z kolei wybiorą nowe władze wszyetkich szczet-la~n naszej organizacji. 

stracyjną podbudową Izb Rzemieślniczych w cechowe. Dlatego szlp ~'.lic kadr zarównr. dro~·ą :;a-
samorządzie gospodarczym. I makształcea:a, j..\k rów11ież drogą nauki w 

szkoła<;h organizacyjnych, na masowych 
kursach i· w akcji zimowych wczasów sta
nowi wielki odcinek prac, przewidzianych 
w naszym programie. „KAPO" SKAZAN~ N A SMIERC 

. Z.A ZNĘCANIE SIĘ NA,» WIĘŹNIAMI 
Sjld Okręgowy w .Jeleniej Górze skazał 

nalkarę śmierci twanows~iego Henryka, ur. 

,Udaremnione kalkulacje 
kombinatorów i szabrownik6w 

w r. 1923 w Warszawie za to, że będąc Przed Urzęd~mi Zatrudnienia panuje od kil.j ludzi, która zapytana z czego $ię utrzymuje 
„kap~" od 1944 do 1~45 r .. w o?ozie konc~n: ku dni wielki tłok i ścisk. Rejestrują się - odpowiada z cynicznym uśmieszkiem: Jakoś 
tr. acYJnym w KanueruleJ Górze (dawrueJ I wszyscy .. zakonspirowani bez.rpbotni'', którzy się żyje! I to przeważnie żyje nienajgQf;gej. 
Groi;s-Rosen) maltretował osadzonych w obo · . . . . . . w· b b · · d k t · 

h P 1 kó · z .., · dotychczas me skarzyl1 się 1akos na brak pra- 1ęc ezro ocie rue o ucza ym cisnącym 
zac o a w 1 y"'ow. . . . '. . · ' · d · 
N~ rozprawę .ądową przybyto 21 świad- cy. Zasw1adcze111e o poszuk1warnu pracy (kar się w_ o~tatn.ch_ dniach prz.ad Urz~ ami Za-

ków, bylycb więźniów obozu koncent10.cyj- ta rejestracyjna Urzędu Zatrudnienia) ma trudmema l~dZJlo~, a ~aśw1~dczerne potr~eb
~ego w Kamiennej Górze, którzy w pełni po tych nowych bezrobotnvch zwolnić od płace· ne jest im Je<iyme - Jako ze z wszystkiego 
twierdzili wini!; - Iwl'lnowskieg:i. nia ustalonych niedawno stawek komornego. przyzwyczajeni są w:vciągać osobiste korzy-

11!>0-LECIE MIASTA LASINA. 
"M.:hi. (.q I.xi. in w pow, gr.idziądzkim ob· 

chodziło jubilf'usi 650-lf'cia istnien:a. Uro· 
czystości jubileuszowe połącz"Jne były z od
słanl~iem pomnika ku czci kilkuset Pola
ków, zamornowanych przez Niemców w oko 
licach IA«ina w r. 1939. W ramach 650-lecia 
istnlen.ia t.asina odbyło się rilwniet p<:>wia
t~we święto · kultury fizy<::zne.i. 

W Polsce nie ma bezrobocia - przeciwnie. .ści - do uzyskania ulgi w opłatach za ko
odcwwa się brak rąk do pracy. Brak ten morne. 
stanowi miedzy innymi dużą trudność w peł- W tych warunkach władze nasze wzmocni. 
n'-m wvkorzvs1aniu sezonu budowlanego. ły czuJność, by uniemożliwić szlkie naduży· 

· że tak jest w istocie najlepiej może świad- cia w tej dziedzinie i by z ul komornianych 
cz.yć tu fakt, że niemal wszystkim prawdzi- korzystał~ jedynie ludzie rzeczywiście poszu
wvm bezrobotnym t:zycznym Urząd Zatrud- kujący pracy, a !'lie „bezrobotni" w Qudzy
ni.enia ofiarowuj odrazu pracę. 80 procent słowie, To też wszyscy, zgłaszający się do U
zaś tych rzekom:vch „bezrobotnych" nie chce rzędu Zatrudnienia, a odmawiający przyjęcia 
jej przyjąć. Praca - „nie opłaca'' im się -'- proponowanel im pracy - otrzymują na do
są to bowiem przeważnie na;iprzeróżniejsi spe wodz.ie rejestracyjnym wielką czerwoną pie
kulanci, pokątni handlarze, pośrednicy itp. cięć głoszącą, że pracy nie pr:r.yJęll. 
a w'.ęc ludzie, którzy nie mają nTc wspólnego Kalkulacje kombinatorów spalą zatym na. 

Chcemy wychować dziesiątki tysięcy ak· 
tywistów i szeroko oddziałyWać na mło
dzież niezorganizowaną. W realizacji na· 
szych planów będziemy ściśle współpraco
wi_i.ć z instytucja.mi kulturalno-oświatowy
mi. Przykładem tego współdziałania jest 
wslka z analfab~tyzmem, którą podejmuje
~Y z pełnym poczuciem odpowiedzialności 
i w~lą _zmobilizowania wszystkich na.szych 
wys1łkow dla likwidacji tej boląc1j,ki. 

. --:- Jakie eą podstawy ideologiczne pracy 
. osw1atowo-Szkoleniowej ZMP? · · 

-- Podstawą naszej pracy o.~wiatowej, 

zarówno jak całości prac źwiązkowych jest 
deklaracja ideowo-programowa ZMP, Dzia
łając w oparciu o jej wskaza ·a ideowe, 

wychowujemy nowego wolnego człowieka, 
człowieka miłującego wolność i sprawiedli

wość, bojownika i budowniczego! człowie
ka, który w oparciu o naukowy światopo

gląd, o wiarę w siłę ludzkiego rozumu 
i pracy wyrąbie drogę ku socjalizmowi, 

Na t"JĄdzwyczajnym po<;iedzimiu Miej~lciej 

Rady Narodc1viej mia10ta Lal)ina postanowio 
no uczcić jubileusz 650-lecia istmen1<1 mi;;
$t11 przez u~tanowienie jedncg:i stypendium 
dlt słuchacza wy:i:szej uczelni - obywatela 
ŁasiTlłl.. 21 produktywną pracą. Jest to ta kategoria panewce! 

~,, _ _,1m11u--11-11~111Wm-1111-.in-n11-1111-n11-~nw1111-1m IHl-1111-1111-111~-lm m-11 zbuduje ustrój pełnej sprawiedliwości spo

ldq w ruch łopaty i kilofy 
Cały kraj spieszy z ofiarami na odbudowę Warsżawy 

Spłoszóńe gołębie lJniosły się wysoko w zam ul. Marszałkowskiej. Plany wrześniowe prze- przewiclYWa.ń Komitetu Wojewódzltje~o fun
glone niebo, a C'lche uliczki Starówki z.adud- widują równ'.eż skierowanie :macznej ilości dusz gdański przekroczy w br. sumę 71 mil. zł. 
nilY licznymi krokami. Ceprawda. Stare M;a pracujących na trasę arterii W-Z i teren prze w Lodzi staraniem Miejskiego Wydziału 
sto nkzym już n;e przypomina zamarłej pu- znaczony pod budowę Centralnego Domu Zje- Kultury i Sztuki z.ostanie zorganizową.ne wie· 
styni któr~ było pnez blisko dwa lata, za- dnocronej Młodzieży. le imprez artystycznych z których dochód za
bytkowe klłmieuiczki, opakowane rusztowa- Komitet Społeczny Odbudowy Warszawy stanie przekazany Warszawie. Również Kra
niami mówią o trosce, którą otac:!',P s:ę t~ przygotował już ponad 12 tysięcy łopat i ki· ków nie pozostaje w tyle i dą'ży do ze
drogą ka*demu dzielnicę Warszawy, ale zro- iofów, a technik-0m nadzorującym prace po- brania około 30 milionów na rzecz, odbudo
biono tu stosunkeiwo nie •.'iele. T.yle pilnych spieszą z; pewnością z pomocą inżynierowie wv Stolicy. 
prac jest w Wa.rsz.swie! i architekci zamieszkali w poszczególnych Na pecjalne podkreślenie zasługujł! akcja 

Katedra Ś\"' Jana coraz bardziej przyporni- dzielnicach miasta. podjęta przez poszczególne zespoły robotnicze, 
na swój d;;iwny wygląd, z trąsy W-Z dolatu- Równocześnie z mieszkańcami stoltcy ru· oraz młodzież. 
je l)tzytłumiony turkot ~uldoi:erów. Uporzoid ' s-.:y do społecznej akcji odbud9wy Warszawy Z inicjatywy OKZZ w Pozńanlu, rtyści 
kt'lwa1:3'.' w ublegt;rrń rokv przez. warszawską 1 spoleczli1'istwo z całego kraju. z woj. gdań- świetlicowi Zakładów Cegielekie~o · wyjełdia
org!!n121Ację PPR Rynek wygl14da Jak obszerna I skie"o, które w ubiegłym roku zabrało na ja na tournee po ziemi lubel~kiej aby w ten 
polana wśród i-burzonego lab:ryntu ulic. rzec~ odbudowy Stolicy 57 milionów zł, wpły· 1 sposób powiększyć SFOS, Chł()pcy ze Służby 

I w tym wrześniu nie ·z.a pomniano o od- nęły już pierwsze teg0roczne wpłaty i według Polsc(!' przeprow!łdzają dobrowolną składkę. 

łecznej. 

11nn11n~~11n1111111111111111111111111tt111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

-łaort w Zgierzu 
W . ubiegłą niedziel~ na Stadionie Mi~j

skim w 2';gier~u zo~tał rozegrany towarzyski 
rriecz piłki noinej pomiędzy nd>wozawiąza
nym klubem sportowym MO i ORMO „Gwar 
dia" a Ochotniczą Strażą Pożarną. 

Klub. ,,Gwardia" w którego skład wchodzą 
funkcjonariusze MO i ORMO jak na pierw
szy występ wykazał dużą znajomość sportu 
prowadząc gr~ ambitl'lie i ofiat'nie i pomimo 
pÓra~kl vrzyszłym sezonie rokuje jak naj· 
lepsze nadzieje zajęcia zaszcz,ytnego miejsca 
w sporcie. 

· W sobotę dnfa 4.9 48 r. w sali „LutJ1ia" u· 
r~ądza wieczór propagandowy, na który zło

żą się: Refei;at; wyst~p sekcji bokserskiej, 
wąlk zapaśniczych i sekcji Dramatycznej. Po 
czątek o godzinie 111-ej. 

gruzowaniu Starego Miasta. Pierwsze dru-
n-1111-1111-1111..-1111-i111-1111-111-1111-1111-1u1-1n1-~111-1111-1111-111i..-1111-1111 

tyny ochotnicze - Praco 1,111icy Min. Odbudo-
wy pospięfizyli z kilofami i łopatami d~ sta-
romiejskiej dzielnicy. . , aiimmt ,. , nll!łllfllllll!ll"tntrtr,1111·' 
Już~ raz t~eci ludność Warszawy staje do ' 

prac;v- przy usuwaniu -gruzów Całość akcji 
1 p d 

prowadzą ~_tym r?ku dzielnico.we rady na: rzyg o y 
rodowe 1 JUZ w pierwseym d111u społecmeJ 
odbud0v.--y partie polityczne zgłosiły popad · 
10.000 swych członków. !1ędą -0ni pracowall j 
w ~ażdą nii:;dzie~ę w zespoiach po dwa i pól as ,·a 
tysiąca ludzt. 

Pracowa.t± będą w tym ro1';u tylko IT\iesz· 
kańcy WaL"szawy, gdyż przyjazd ~k-ip z ce- l 

łeio kraju napotykał na duze tl'UQUOŚci tech w· I t t . 
ni~~~~·ne nasilenie społeczne.i a kc.li ndbudo· I I er c I p I ę y 
~wy b~dzie w t;pn roku skierowane m; prc:cE -.a. 
prZY ul. Okólnik i ns R:vnku, ~dz!~ nf.lO iob I 
sprawnością będzie czuwi..l urząd konserwa
torski, oraz przy posżerzaniu i oc.'Zyszczaniu Majstruj em 

• Oj, Teraz w porządku! 
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TEATR.-
Pa1istwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 19,15 pełna humoru korne· 

dia w 3 aktach Moliere'a pt ,,Grzegorz Dyn
dała" w przekładzie Boy'a - Żeleńskiego . . 

TEATR POWSZECIINY 
Dziś nieczynny. . • 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i cbdziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. 'de Peyret Chapuis „Nieboszczyk Pan Pic" 
w świetnej reżyserii Janusza Warneckieg'J. 
Obsadę stanowią: Hanna Bielicka, Krystyna 
Cieehomska, Halina Gluszkówna, Czesław 
Guzek, Irena Hore ka. Wanda JCłkubińska. 
Janusz Jaroń i Michał Melina. Dekoracje 
Stanisława Ce.,.iels:deg"l. Kasa czynna od 
11 ·ej do 13-ej i o<l 15-ej. 

łEATR KOMEDll MU'ZVC'ZNEJ „lUTNlA" 
Piotrkowska .243 

Dziś i dni nastennvr·h n godzini~ 19.15 
„CNOTLIWA 7TJ?;..A NNA", operetka w 
3-<'h i>'kt.ach J. Gilhert.a. 

Bilrb wczel:niei do .,., bucia: ul. Piotrkow 
Fika 102. " od godz. 17 -ei w kasie teatr11 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

J,ETNJ TEATR „OS·A" 
Zachodnia 43. tel. 140-09 

Codziennie o 19.30 w nied·zifle święta 
e 16-te i i 19.30 komedia muzyrn~a pt. 

"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z Makowską, W Brzezińsk•m, T W"lłowskim 
i Wł. Kwaskowskim na czele całego zespołu . 
Zn'ilri ważne. 

NINA 
ADRIA - Bolero 

godo:. J 8. 20 w nie"'7.. Hl 
vunlmięte serinse dla członków Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

BAŁTYK - ,,Lekkomyślna siostra'' 
e.nfl7.. 16, J k 30. 21. w medz. 13.30. 

BAJKA - ,.Knock-out" • 
godz. 18, 20, w nieO.z. 16. 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagranicznvch Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 

godz 11, 12. 13. 10 17. 18: 19, · 20: 21 
HEI.r (dla młodzieży) - „Maria Luiza" 

qod7 16, 18. 20 w niedz 14 
llrtJZI\ - „Kwiat Miłości" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA - .Zielone lata" 

godz. 16, 18.30. 21 w niedz. 13.30 
PR?:ED~VI NIE - „Okoliczności lago· 

dzące" 
qod.z 18. 20 w nledz. 16 

ROBOTNIK -- ,.Miasto bezprawia" 
godz lfi.30, 18.30, W 30 w nie<:l7 14 ~O 

ROMA - Kulisy wielkiej rewii 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - „Niebo jest dla was" 
· go(!- 1 R 31). 20 :'f) "' "'•rl7. 16.30 
Cena biletów na wszystkie miejsca po 25 zł. 
S'fYT o·-·7 - „Arl111ir:>ł Nachimow" 

godz. 16.30. 18 :!O. 20.30, w niedz. 14.30. 
SWIT - „Postr;:ich mórz" 

godz. 18.~0. 20.30 w niPdz. 16.30. 
Tl)JC7.A _: . ('~tńtni Ętan" • 

p.ndz . 16, 18.30. 21, w Piedz. 13.3<J. 
TATRY (w ogrodzie)-,.'Cygańsk!\ miłość" 

godz. 15~0. 18. 20.30 w niedz. 13. · 
WISŁA - ,.Cv«ańska miłość" 

godz. 16. J 8.30 21. w niedz. 13.30 
WLóKNIARZ - „Chłopiec-z przedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WOLNOŚĆ - „Lekkomyślna siostra" 

qnrli 1~ . 30 . 18 2010 w n•ed1 13 
ZĄCHĘ:T A - ,.Ludzie bez skrzvdeł" 

god7.. 18 30. 20 30. w nierl7. . 16.30. 
Cena biletów na wszystkie miejs~ po 25 zł. 

· 18 września w ·lnrlzi 

Mecz juniorów 
Polska - Węgry 

W związku z przygotowa.n.iami do meco:u 
piłkarskiego jun iorów Węgry - Polska (ŁóJź 

- 18 wr1esiei1 br.) przeprowadzone będą w 
dnqach 11 i 12 om . w Kra.kow:e mecze lre
nin.qowe, które wyJon : ą reprezentacyjną j~je
na;;tkę. 

Do Krakowa pow~lani zostali następJjący 

młodzi p i łka.rze: Kościółek, Ka•szuba 'Craco
via), Piotrowski (Wisła), Powązka (Unia ·- So 
~nowie-ej, Wieczorkowski (Polonia. - '3vf•imj, 
Sobkowi.ak (ZZK -' Poznań), Czaja [Pog<in -
Katowice), God (Sląsk . - Swiętochłowi.ce), 
Koza, Poświat, Ma.saczyński (Cra.covi<1 l, Są
s'.-adeik [Pogoń - Katowice), Jóźwiak (WMta 
- Poz.nań), Jankowski (OM TUR - .Jele:i•ia 
Góra), Sroka (Dąb - Poznań). 

Gwiazda - MKS. (Koziny) 7:4 
Y./ towarŻyskich z.awodach pilkar6.kich po

międicy ŻRKS . „Gwiazdą" a MKS Koziny zwy· 
ciężyła „Gw:azda" 7:4 (5·1). 

Bram.ki strzelili· Kadz' dk• 4. RozencwaJg 3 
Zajtman 1, poMdŁo wY1ró7.n.il s.1e Do'mank1e· 
wkz. 
D-019918 

Nr. 242 

Warszawiacy zwyciążaią w „Amerykanie" 
ale bohaterami jego . byli łodzianie Bek i Gabrych 

Duie qodzinq entoc;~. na torze helenows1'in1 
Wczoraj wieczorem. gdy już pogasły- świa- długo urwać z kółka. Pościg inicjują Bek ·~· .... 

tła na tor.ze helenowskim, opiekun i kierow· i Gabrych i po kilkunastu okrążeniach do
nik ~k'py kolarzy czEskich, którzy bawili u chodzą uciekinierów. Następną próbę uc'.ecz.... 
nas w Ło\izi te1efon:iwal do Pardubic: ·ki podejmuje Sałyga, który w wyścigu ame· 

- N!e wipziałem jeszcze tak ciekaw~go wy- rykańskim czuje się o wiele lepiej niż w czy
. ditu amervkańskieą;o, jRki roz.~grano dzisiaj stym sprincie. Przez kilka okrążeń Sałyga 
w ł,.odzi. Przez r1wie iro•hinv ani na chwilę utrzymuje zdobytą przewagę ale w rezulta
n;e ustawała walka rnmiędzy koalicją ko· c'.e kapituluje tuż przed pierwszym finiszem. 
larzy polskich z n"sz~·m i „. PIERWSZA TRĄBKA WYWOŁUJJ!! DRESZ· 

NA TRJ;BTJNA.CH . <;ORĄCZI{A CZYK NA WIDOWNI 
„Istotnie. wczorajszy „ameryk<in'' utrzymy· Trąbka z.apowadaiąca pierwszy finisz pod,-

wał w· wy~oldm naT)ięc;11 n°rwowym n;e ty!· n'eca trybunę. Wszyscy sobie zdają spra
ko w' downie ::ile i r>::is zbl„zow"lnych potrosze wę, że do.iść tu musi do walki najszybszych· 
snraw0zdawców praso·nych. L'czne nróby u- zawodników. a wi~c Stepanka, Kupczaka i Be 
c;eczek, z który<'h n0wor17Pniem 7.'1kończyła ka . Okazało się jednak, że Kupczak w wyści· 
sie tylko jedna Kaplaka i Si„mińskie<!o, jak gach amerykrińskich n'.e czuje się dobrze - KOLARZE CZESCY 
również pory..,,vająca walk:i Beka 7,0 StPpati- do walki i to bardzo źaciętej o centymetry Od lewej: Stepanek, Bartunek Bru ner. 

k'em na każnym niemal finiszu dostarczała niemal dosz.lo tylko pomiędzy Stepankiem i "• ------------------
nam w ciaE(u tvch <iwóch e:od·dn mnc Pmocii. Bekiem. 
Zwycięstwo o<inir~'a, niesp{lct77ewan :e dość, pa Pierwszy na metę wpadł s•er.anek przed 
ra warszaw~ka K"piRk - Siemiń~ki. którP· B~kiem, Bartunkiem i Kapiakiem. 
udało się uciPr pmo~t„łyT'l o o1<r„7eni<> no 45 Po 28 minutach nara śląska: Nowoczek -
minutach jazdy. - n_..-7e>i nam łódzka Bek - Anert mstaje zdublowana. Do drugiego fi· 
Gabrych, par"m' c~e~l{'mi: StPpanel{ - Koc· niszu nic specjalnie ciekawego nie zachodzi. 
vara oraz Bartun"k - Bruner. W ciąi;;u Wygrywa go jeszc7.e Stepanek przed Bekiem, I 

pomęczeni i nie mogli znów puśc'.ć się w ;po
goń za rum1. Polacy zaś rzecz zrozumiała 
wcale się do tego nie kwapili. W ten sposób 
warszawiakom acta'. t się uc:ec o okrążenie i 
tym samym wygra~ wyścig już po 45 minu· 
tach jazdy. 

dwóch itorlzin zwycie'scy prze'chali równe 80 Bartunkiem i Kaoiakiem. W c'ągu pierwszej j PO PIERWSZEJ GODZINI:I! 
km u~t:>m1wiając tym rekord 'powojenny toru pół godz.'.ny przebyto 20 km 700 m. Czwarty finisz wyg.rywają uciekinierzy Ka· 
lódzJ•;Pcto. 1 

piak z Siemińskim (finisz wygrał Kapiak) 
GOLF.MnIOTTS!{Y Z08'I'AJE SA:W 3ALYGA „RO?'"L\QTĄ," A SIEMIŃSKI I przed Bekiem, Stepankiem i Włodarczykiem. 

N~ ~tarcie wvśc',<.!11 staneło 9 par: Stei:-rinek UCIEKA W ciągu jednej rodziny zawodnicy mieli już 
- Kocvara, Bartunek - Bruner, Golemhiow- Wyścig „rozrabia" teraz znów Sałyga, Ło poza sobą 40 km. 800 mtr. W ogólnej klasyfi-
sky - Kuoczak. K'1p!Rk - Siemiński, Napie· dzianin próbuje ucieczki po raz drugi, ale I kacji. prowadzili Kapiak - Siemiński 6 pun· 
rała - Wrz,ps if1ski. Włodarczyk - Targań- znów mu się to · n;e udaje. Niemal przed sa- 1

1 
ktami tP:rze<l parą Bek - Gabrv:ch (12 p~1.), 

. . . . .. . . Stepank1em - Kocvarą 12 pkt. l Bartunk1em 
ski. Bek - Gabrych, Nowaczek - Anert i myn:1 trzecim fm1szem probuJe z ~o~e1 ue1ec _ Brunerem _ 5 pkt. 
Sałyira - Leśk'ewicz. Naisl::1bszą parą oka- Nap:erała. Stary wyga warszawski Jadąc na Piąty finisz staje się łupem .coraz lepiej ja· 
zali się ś1ązacy Nnwoczek - Anert a późn'ej zmianę z Wr7.esińskim zdobywa około 200 me- dąceg'o Beka. Ł<Xlzianin wygrywa ten finisz 
para mieszana: Golembiovsky - KupczRk. .trów przewagi i w rezultacie wygrywa trze- przed Barlunkiem, Kapiakiem i Stepankiem, 
Mistrz Polski po przejech;iniu 30 km i 200 ci finisz przed Bekiem, Stepankiem i Bartun- ale nie zadawala się, ty.lko tym ... Za.raz nie
metrów ;zszedł z toru wskutek cze<(o Cz.ech •kiem. Po kilkudzies '. ęciu jednak okrążeniach mal ~ ~abry.chem p~obui_ą .odrobic . utracone 

· · · b ł f • · ś · · 1 · · d "ć 1 kó' okrązerue do pary S1emmski - Kap1ak. Czes.1 
rowniez y zm11swnv wycn RC stę z wy c1gu. warszaw1a~y IXJZ":'a aJą. się OJS , ~ e s~o . J jednak szypko zorientowali się w tej sytuacji 

OSTltE TEMPO na torze me panuJe długo. Szczęścia probuJą i po-mimo heroicznych wy•siłków łodzian nie 
Zaraz po st cie ostre tern. po, Po kilku o· 1 tym razem Siemiński z Kapiakiem. Warsza· pozwolili im uciec 

krążeniach próbują ucieczki Czesi Stepanek wiacy wybrali do!<konalą chwilę, gd:vż po po-
- Kocvara ale nasi nie _pozwalają się na śc'.gu Napierały i Wrzesińskiego Czesi byli OSTATNIE MINUTY 

S-z6sty finis-z po emocjonującej walce wy· 

Coś dla z.wiedza;q.clJch T..f ;ustawę ZQ g.rywa już pewuie Be>k przed Stepankiem, Sa· 
łygą i Bartunkiem, w siódmym powtarza się 
to samo z różnicą, że trzecim jest Bartunek, 
a czwartym Sałyga, ósmy ną•tomiast finis-z wy 
gcr-ywa Leśkiewicz dzięki ucie-cz.ce Sałygi o ja 
kieś 50 mtr. pozostałym zawodnikom, przed 

Ciekawe imprezy sportowe 
na stadjonach Wrocławia . Bekiem, Stepankiem i Włodarczykiem. 

Kalendarz imprez sportowych przewiduje w 
okresie trwan·a Wystawy ZO szereg cieka· 
wych zawodów o znaczeniu ogólnapolskim. 
Pływacy przygotowuj ą s i ę do ro7.pocz~cia dru
gif'j rundy roz"rywek Ligi waterpolowej któ· 
re nastąpi dn. 4 bm. W mistrzostwach 
biorą udział najlepsze drużyny piłki wodnej z 
całego kraju. Zawody odbędą się w dn'ach 
4-7 września na pływalni stadionu olimpij· 
ski ego. 

Amatorzy piłki nożnej będą mieli okazję ·J

glądania ciekawego spotkania w ramach roz· 
grywek ~ puchar Ziem Odzyskanych, mię

dzy reprezentacjam' WroclaWia i Gdańska. 
Mecz odbęd1,ie się na stadionie olimpijskim 
w dniu 5 bm. 
Wydział impre?: sporto\vych Miejskiego Biu 

ra Wystawy ZG organizuje międzynarodowe 

Gromada 

zawody zauasn:cze Budapeszt - Wrocław, W ogólnej punktacji zwyciężyła ostatecznie 
które odbędą się w Hali Ludowej .dnia 12 bm. I para wa.r6zawska Siemiński - Kapiak zdoby 
Drużyna wrocławska wzmocniona będzie sze· wając jedno okrążenie przewagi nad pozosta 
regiem c;z;ołowych zapaśników polskich Re- łymi parami, które u.plasowały się w następu• 
prezentacja Budapesztu przybędzie do. Wro· J3.ą)cSeit· kolejkności:K2) Baek (21 Gpakbtr)yc4h) B(27 lpkt.k), 

. . . . . . . epane ocv ra . , ar une· 
cław1a w swoim naJSllnteJszym składZle dma _ Bruner (11 pkt.), 5) Salyga _ Leśkiewicz 
10 bm. (7 pkt.). Kr. 

WroclBw nie rezygnuje 
z pięściarzy włoskich 

WROCŁAW (obsł. wł.). - Sekcja sportowa I 
Miej<S•kiego B1ura Wystawy Ziem Od-z.yska· 
nych ponownie stara ;;ię o przyjazd do 'V10-
cław: a włoskiej drużyny bokserskiej okręgu 

Lazio [Rzym i okolice) na spotkanie towa•z)'
skie. Mecz odbyć m.a się w miesi'\C'3 W'Ze
śniu. a przedwni~iem Włochów będz!e d1 uzy-

Mirocin 

na wicemistrza Wr. OZB-„Pafawag", wzmo<!I" 
niona zawodnika.mi innych klubów. 

W myśl zawartej umowy, w drużynie La-zio 
walczyć będzie 3 bokserów - o.limpijc:wków. 
Wrocławianie wystąpią przypuszczalnie w 
składzie: Fa&ka, Czajkowski, Paula (Poznań), 
Szczepan, Sztok, Krupiński, Szymura (Poznań) 
i Stec. 

otrzymała basen pływ.acki 

Zapowiedź mec.źu wywołała zrozumiałe 7ain 
teresowanie. Jak wiadomo, Wło6i mieli wy
stąpić już we Wrocławiu prz·e<l kilkoma tygo· 
dniami ,ale wobec li.cznych kontuzji odniesio· 
nych przez ich zawodnilków w czasie tournee 
po Czechosłowacji, przyj.azd swój odwołali. 

miejseowe czynniki po·lityczne i samorzą'iowe 
o.raz młodzież zorganizowana w SP ,.Którn da
la 400 pracodniówek. 

Basen o powierzchni 25x15 m posiada mulą 
trampolinę. W niedlug:m czasie wybu'i'Jwana 
będzie równ i eż szatnia. Otwarcie basenu po· 
ląC'Zono z zawodami pływackimi OBZ uroczy
~ tłlścią doźY'nek. 

W kwietniu br. z inicjatywy spec;al.Pego 
komitetu gospodane gromady Mirocin fpow. 
Przewors·k) przys•tąo'li do budowy w'elk ieao 
basenu pływack! e.go dla młh<lz1eży. Do W\'· 

budowania ba·senu, któ rP go nlwarc:e .1astąp1-

ło w obecności wojewodv rzeszowsk .cgo M '. r· 
ka oraz przedstaw:c :eli władz, partii po!.tvcz 
nyth i. orga.niz.acji, przyczyniły s i ę wszvstk :e --------

O czqfłft §ię 1nówi 
w sferach piłkarskich Łodzi 

W dniu 19 bm. rozpoczną się rozgrywki dru I 
żyn piłkarskich o mistrzostwo kl. A okręgu 

• 
łódzkiego. Teoretycznie powinien spaść do 

klasy B TUR lódzki, Jednak jak się dowia

duiemy drużyna ta ma szanse pozastan:a w 
najwyższej klasie okręgowej, bowiem obec
'lie w kl. A jest mniej drużyn niż winno byf:. 
2ilkarze wzorując się na bokserach urzygot.::i
v.rują mecz kilku fuzji. Słychać o ~>olącze· 

mu TUR-u tomaszowskiego z tam· eiszą Le· 
- chia narazie n ie mo.!(a w Tomaszowie ·.i0 ·1sć 

do porozumiena co do nazwy nowego klubu 
zdaje się że to będz:e Związek Młodzieży Pol· 
skej. Dalej mówi się głośno o fu~Ji ŁKS u 
ze Zjednoczonymi. 

Po spadku do II-ej ligi., Widzew ,,odkomende
ruje'' sv. oją rezerwę do klasy B - jak wtc;c 
z tego widać w klasie A opróżni się k'.lkrt Io· 
kat. Również i PTC będąc w II-ej lidze musi 
swą rezerwę wycofać. do kl. B. 

Nit> jest więc wykluczone, że z klaqy R za
awansuje w tym roku do kl A wi~cei klubów 
mz normalnie. 

• 

łOZPN z.'aw;~damia 

Zgłoszeni a na bilety 
przyirnowane będą do 8 b.m. 

W związ.ku ze zbliżającym się międ-zypań· 

s·twowym meczem piłkarskim ·Węgqr - Pol· 
sika, który odbędzie się w Wars-z.awie dn. 19 
bm„ Łódzki Okręgowy Związek Piłki Nożnej 

zawiadamia, że zglo<Szenia na bilety będzie 

przyjmował do dnia 8 bm. 
Ceny biletów: 
Trybuna dolna - 500 zł. 

Trybuna 3órna - 400 zł. 

Miejsca. siedzące przed trybunami 300 
400 zł. 

MiejS<:a stojące - 200 .zł. 

Uwaga sędziowie bokserscy! 
W poniedziale•k dnia 6 bm. w lokalu ŁOZB 

o godzinie 19 odbędzie się miet>ięczne zebra· 
nie sędziów bckse.rskich. Obecność WliZfStkich 
.obowiazkowa . 
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